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Tłumy ludności na potężnej manifestacji w Katowicach

Jedność narodu naszą siłą
Czlerogoulzfniia delllodo przez M/lce miasta

Cała Polska obchodziła uroczyście i radośnie wielkie święto robotnicze. Ze 
^^ystkich zakątków kraju nadchodzą nieustannie wiadomości o tłumnym i 
solidarnym udziale wszystkich warstw społeczeństwa w wielkich manifesta­
n c i*  i pochodach.

Śląsk kominów fabrycznych i kopalń. Śląsk uczelni i szkół, przeżywał ten 
ozień w  sposób szczególnie podniosły.

by^ai° w*ce- Ranek dnia 1 maja 
mj cał°dny i chmurny. Mimo to 
w ?  stolicy Śląska już od wczes- 
r6rn 2°dzin rozbrzmiewały gwa- 
Stron sci4gających ze wszystkich 
ticzn r?aniiestantów i dźwiękami 
r>k„ ,ych orkiestr. W zwartych nn-

ją ?  strojach ludowych napływa- 
Vi0t°raz n°we tysiące. Na ulicach

str-r.« Sci^gających ze wszystkich j/o n  mani;
chodyCK orkieatr- W zwartych po- 
r°Wv h ’ • na samoch°dach cięża- 

. ' wozach strojnych zie­
ją r? 1 transParentami przybywa- 
rach°raZ nowe grupy. W mundu- 
k0sj 1 roboczych ubraniach, w 
>’ch^iaC)l ,sp°rtowych i barw-

ją ° ”  1

StgUt0Wycb prowadzących do mia- 
1t>och°Snt! kilometrowe sznury sa- 
pn; h^ ó w  i wszelkiego rodzaju 
 ̂ Jazdów. Rynek i śródmieście 

SpjpPetnione są uczestnikami 
oszącymi na manifestację.

X °rmują się grupy, pochodowe 
c rkiestrami ; sztandarami na 
; i1 e a ponad nimi czerwienią się 
tr,i0P°cą na wietrze niezliczone 

ybsparenty.
(.^Prezentacyjny fronton gma- 
jęfi Wojewódzkiego udekorowany 
'ą, /  biało - czerwonymi i czerwo- 

chorągwiami oraz portreta- 
,j dostojników państwowych. 

vl '«*ka d!ug0 Przed gadziną, 10 
piać przed gmachem

ROWIE I  ŻOŁNIERZE WOJSKA 
POLSKIEGO, KORPUSU WOJSK 
WEWNĘTRZNYCH I  M IL IC JI 
OBYWATELSKIEJ!

W imieniu Komitetu Central­
nego PPR witam was serdecznie 
w dniu 1 maja, wielkiego święta 
ludu pracującego. Już po raz 
czwarty tu na Śląsku i na tym 
miejscu w Katowicach od chwili 
wyzwolenia obchodzimy dzień 1 
maja. Za każdym razem w tym

dniu na sztandarach naszych, na 
naszych transparentach widniały 
hasła, na czoło których wypływa­
ją niezmiennie te, które są wy­
razem i odbiciem ducha nowych 
czasów, jakie Polska przezywa: 
wyrazem i odbiciem istoty nowej 
Polski, Polski Ludowej.

Na sztandarach naszych wid­
nieją hasła przyjaźni i sojuszu z 
tymi krajami, które przed z górą 
trzema laty przyniosły nam wy­

zwolenie spod jarzma okupacji 
niemieckiej a naszej Opolszczyź- 
nie i Ziemiom Odzyskanym wy­
zwolenie po setkach lat tej nie­
woli. Są to hasła przyjaźni i so­
juszu z bratnim Związkiem Ra­
dzieckim i jednocześnie hasła bra 
terstwa i sojuszu z krajami, któ­
re podobnie jak Polska wycią­
gnęły po tej strasznej wojnie 
wszystkie wnioski swojej tragedii 
narodowej, swego upadku i nie­
woli pod niemieckim butem, ha­
sła sojuszu i braterstwa z kraja­
mi demokracji ludowej: Czecho­
słowacją, Jugosławią. Bułgarią, 
Rumunią, Węgrami. Na naszych 
sztandarach widnieją hasła soli­
darności z walczącymi o swe na­
rodowe i społeczne wyzwolenie 
narodami Grecji, Hiszpanii i 
Francji, Chin i Indonezji.

W ielki wkład w dzieło pokoju

-ją p W ojewódzkiego nap ły­
n ę  górny. Całe g rupy pocho- 

komenderowane sprawnie 
{bięj g łośn ik i zajm ują swoje 
ko]e; a- Są tu  górnicy i hu tn icy, 
W0jskrze i pocztowcy, oddz:ały 
;,SłUżb̂ e  i m ilicy jn e , oddziały 
J .Polsce“ , młodzież szkolna 

Z j ^ ^ a c je  kobiece.
n óty na m inutę  rośnie na- 

ktof0 M anifestantów. P rzy m i- 
kter ' e recy tu ją  swoje u tw o ry  
zabier. s*9scy: W ygodzki, Janina 
®arcłtpieWsk a’ Baranowicz, Baum 

> W idera i Żelechowski.

d e l e g a c j e  

ty ^ g e a n s c z n e
! i rUmw.artych  grupach p łyn ie  
bkłrw a uczestników obchodu 

ń /^ń a jow e go . Raz po raz 
°krzyi . c®m wznoszą się huczne 
?ki Wit- .iech żyw'- To lud ślą - 
r Sacje 'v.,traczające na plac de- 
, nstw zaPrzyjażnionych:

ri "’¡i. <̂'vacP> Bułgarii i Jugo- 
a^ ega'cio ^klaski w ita ją  również

Podkreślamy z całą mocą — 
mówił wojewoda Zawadzki — tę 
naszą solidarność z krajami de­
mokracji ludowej i to nasze prze­
świadczenie, że również budowa 
i utrwalanie demokracji ludowej 
w Polsce wnosi wielki nasz wkład 
w dzieło pokoju, wkład walki 
przeciwko podżegaczom wojen­
nym, w dzieło solidarności i bra­
terstwa wszystkich ludów m iłu­
jących pokój i wolność.

Na naszych sztandarach nie­
zmiennie od roku 1945 widnieją 
hasła odbudowy, naszego zrujno­
wanego kraju. Wierny, jaki wkład 
wnosił i wnosi S^sk w dzieło Od­
budowy- W roku 1948 mamy tak 
ogromne osiągnięcia za sobą, że 
z nową mocą i nową siłą te hasła 1

wypisujemy. Więcej węgla dla 
kraju i jego odbudowy, więcej 
stali i żelaza, więcej energii elek­
trycznej, więcej wytworów, któ­
re może dać i powinien dać Śląsk 
dla kraju. Bo my chcemy budo­
wać i budujemy Polskę gospo­
darczo silną, budujemy Polskę 
kulturalnie silną, budujemy, do­
brobyt najszerszych' mas pracu­
jących.

Od roku 1945 widnieją na na­
szych sztandarach i transparen­
tach hasła udostępnienia kultury 
dlą najszerszych,, mas , pracują­
cych, udostępnienia oświaty dla 
naszej młodzieży, gdyż budujemy 
Polskę światłą. Polskę rozkwitu 
kulturalnego najszerszych mas.

thu^c je

C?y E v a rtv jzy!ti i.V . Tempset. Rozgłośne

brytyjskiej partii ko- 
której przewodni-

t)’ków najlepszych gór-
W , 0., braci Bógdołów,

od Potem plac trzęsie
A'0ch i-, “klasków i okrzyków: 
■ eks~ - e "  ‘witających woj. gen.
> aiao/ a Zawadzkiego, przy-

p^iką ¡e§0.y  towarzystwie posła 
k. pij Ministra Grubeckiego z 

s'6’ Pr?eD̂ }ypelniony Jest szczel- 
r!)Wnie^ nione manifestantami

“ • Pi 1 ” ■ 
e plac v
rów?'epe
hieg1! ' ^  Ws2ystkie prowadzące 

y yskaia UIlce-_ B arw ną tęczą w y - 
h'6go tv , sP°śród m row ia  ludz- 
si?rebtów iąy e.sztandarów  i trans- 

\yy<H' ye legacja jugosłow iań- 
^ atk a x n Plia z Portretem  m ar- 
w;p° r t re ip ^  delegacja . bułgarska 

?? D ym itrow a. Dalej 
l rksa t ° d tłum ó w  p o rtre ty  

r jD rk ie - ł® 0 '113 i Stalina, 
lufodowy® kole jow a gra H ym n 

r zsrw °n y  Sztandar i 
^ ,ro^ w k ę .

,Vr,-Cę wchodzi przewod-

ŚUfsk p racy  i Ś ląsk k u ltu ry
I  dlatego tu na Śląsku, który 

przecież jeszcze tak niedawno był 
Śląskiem czarnym od dymu, znoj­
nym od ciężkiej pracy górników, 
i hutników, na który patrzono jak 
na obiekt wyzysku mas pracują­
cych, ten Śląsk w ciągu trzech lat 
stał się dzielnicą Rzeczypospolitej

z Zagłębiakami, solidarności Ślą­
zaków i Zagłębiaków z tymi, któ­
rzy tu przybyli ze zrujnowanej 
Warszawy, zza Bugu i innych te­
renów Polski, ze zdemobilizowa­
nymi żołnierzami, osadnikami woj 
skowymi, repatriantami i przesie­
dleńcami, To hasło jedności lud-

Ludowe.j, wnoszącą swój ogrom- ności miejscowej z ludnością na 
ny wkład w dzieło ogólnonarodo- pływową najściślej łączy się z ha 
wej polskiej kultury. W ciągu słera jedności narodu, a hasło ję­
tych trzech lat powstała tu Poli- , dności narodu jest nieodłączne od 
technika Śląska i szereg innych ; naszych sukcesów gospodarczych, 
uczelni. W tym roku zakładamy ; od naszych postępów w odbudo- 
nową wyższą uczelnię — Akade- wie Polski gospodarczej, politycz-
mie Lekarską w Bytomiu. Będzie­
my zakładali coraz to nowe uczel­
nie wyższe, ażeby nasza młodzież 
mogła się kształcić.

Dzięki oUarności wszystkich

nej i kulturalnej.
Wreszcie wśród haseł widnieją­

cych na naszych sztandarach w 
dniu dzisiejszej uroczystości w i­
dzimy hasła, rzucone przez komi-

obywateli powstał Fundusz O d - j ^ y  centralne obu partii robotni- 
budowy Szkół, który wyraża na- j c2ych _  p p r  i pps, sformułowa- 
sze pragn:enie, pragmemc stai- ne przez generalnego sekretarza 
szego pokolema, oddania naszym j p p jj — Gomułkę, kióre brzmią:

i,.®®0 p. n™lde,tu Pierwszomajo­wi Bec:2ała, który otwiera

zedstawicieli 
zagraniczne i 

anych

I.l.^Jką m , AŁUij. UtHrad
ty?tioiVo^an!festację całej Polski

Pystk;Ch eg3c-ie «  
iei Zebr

'y°da E1psla i f5 na m ów nicy w o- 
n - Zawadzki.

k N c i f a,łva<,* k ie g o
Ą Ro b o t n ic y , t o w a - 

a/ ,  t o w a r z y s z k i  
m ł o d z ie ż y , o f ic e -

dzieciom i młodzieży stokroć lep­
szej Polski, stokroć bogatszej, sto 
kroć szczęśliwszej od tej, jaka by­
ła, gdy my sami byliśmy dziećmi 
i nie mieliśmy tego wszystkiego.

Dlatego w tym miejscu do was 
ię zwracam, młodzi przyjaciele, 

nasza ucząca się młodzieży: pod­
nieście wysoko w sercach wa­
szych sztandar Polski Ludowej. 
Pokochajcie tę Polskę Ludową, 
przylgnijcie do niej całym wa­
szym gorącym sercem, gdyż to 
jest wasza Polska i jej szczęście 
będzie szczęściem waszym i szczę­
ściem tych, którzy po was po 
wieczne czasy nastąpią!

Na naszych sztandarach wid­
nieją niezmiennie w dniu 1 maja 
hasła nieubłaganej, nieustępliwej 
i konsekwentnej walki z odradza­
jącym się na zachodzie imperia­
lizmem niemieckim, który znowu 
chce sięgnąć do nasze polskie zie­
mie, który nie może znieść tego, 
żeśmy odebrali to, co jest nasze

G łę b o k a  so lidarność
Niech więc w tym roku

Niech żyje jednolity front, wio­
dący nas ku jedności organicznej 
obu partii robotniczych.

To czołowe hasło w dzisiejszej 
manifestacji mobilizuje najszer­
sze masy zarówno naszej klasy 
robotniczej śląsko-dąbrowskiej, 
jak i szerokie warstwy ludności 
chłopskiej i inteligencji pod jed­
nym sztandarem, który prowadzi 
nas ku temu, co wymarzyli naj­
lepsi synowie, najlepsi patrioci

narodu polskiego — ku jedności 
narodu, a przez tę jedność ku 
wielkości, ku sile, ku rozkwitowi, 
ku wielkiemu znaczeniu Polski w 
rodzinie innych narodów Europy 
i świata.

Przyjmijcie, towarzysze, najlep­
sze, najserdeczniejsze życzenia w 
dniu tego święta dla was tu ze­
branych, a przez was dla całej lud­
ności pracującej naszego woje­
wództwa i dla waszych rodzin — 
pozdrowienia i życzenia wszelkiej 
pomyślności w życiu, nowych 
wspaniałych osiągnięć ,.yy \yą§£ęi 
pracy, dla waszego dobra i dobra 
Polski ludowej.

Niech żyje ludność wojewódz­
twa śląsko-dąbrowskiego, pracu­
jąca w ogromnym wysiłku dla 
odbudowy Polski!

Niech żyje jedność klasy robot 
niczej, jedność organiczna obu 
partii robotniczych, wiodąca nas 
ku jedności narodu polskiego!

Niech żyje wielka, rozkwitająca 
nasza ukochana Polska Ludowa!

Następnie przemawiał przedsta­
wiciel PPS Ćwik.

Mówca przedstawił zakusy kliki 
imperialistów amerykańskich i jej 
sojuszników na wolność narodów 

na socjalizm.
Obserwując rozwój stosunków 

międzynarodowych —. ciągnął da­
lej mówca — nabieramy głębokie­
go przekonania, że imperializm  
amerykański i jego sojusznicy nie 
są w stanie przeciwstawić się roz­
wojow i ruchów demokratycznych 
i pokojowych w całym śmiecie.

Święto dzisiejsze ma szczególne 
znaczenie dla klasy robotniczej w 
Polsce, gdyż' odbywa się pod zna­
kiem zjednoczenia pa rtii robotni­
czych. Do zjednoczonej pa rtii my 
pepesowcy i peperowcy wniesiemy 
sztandary okryte chwałą w alk i o 
niepodległość i socjalizm.

Przemawiał następnie przewodni­
czący klubu poselskiego Stronnic­
twa Ludowego min. Grubeeki, pod­
kreślając solidarność postępo-jrych 
mas chłopskich, zgrupowanych pod 
sztandarami Stronnictwa Ludowego 
z jednością ruchu robotniczego.

Imieniem organizacji młodzieżo­
wych przemawiał przewodniczący 
KC OMTUR Motyka, po czym za­
brał głos przedstawiciel delegacji

czechosłowackiej, przybyłej na ma­
nifestację w Katowicach, Stefan, 
pozdrawiając zebranych w imieniu 
czechosłowackiego świata pracy.

Po przemówieniach odbyła sie 
wielka defilada, która trwała 
przeszło 3 i pól godziny.

W Bielsku
Bielsko, (poi) Uroczystość Świę­

ta Pracy odbyła się w Bielsku 
przy udziale wielotysięcznej rze­
szy mimo uporczywie padającego 
deszczu. Ulicami miasta przeszedł 
barwny wąż uczestników pocho­
du, by w zwartym czteroboku u- 
stawić się na placu widowisko­
wym. obok dworca kolejowego. 
Na pięknie udekorowanej trybu­
nie zgromadzili się przedstawicie­
le rządu, władz miejscowych oraz 
reprezentanci czechosłowackiej 
partii komunistycznej, która wy­
delegowała swych 15 przedstawi­
cieli.

Uroczystość zagaił przewodni­
czący Związków Zawodowych, 
Foltyniak.

Z kolei przemawiał delegat KC 
PPR Chabowski, a następnie 
imieniem czeskiej partii komuni­
stycznej — Halinka, i delegatka 
czeskiej Ligi Kobiet — Mamu- 
lova.

W Jeleniej Górze
JELENIA GÓRA. Uroczystość 

pierwszomajowa w Jeleniej Górze 
;-byla .wielką, manifestacją całego 
społeczeństwa. Na Miejskim Sta­
dionie sportowym zebrało się po­
nad 12.000 uczestników, aby -wy®łu- 
ehać mówców, którzy w swych 
przemówieniach podkreślili wiekie 
znaczenie tego uroczystego dnia dla 
polskiej klasy pracującej.

Po zagajeniu przez delegata 
Pow. Rady Żw. Zawodowych, Ko­
nara, zabrał głos przedstawiciel 
Woj. Kom. PPS Orzechowski, a 
następnie przedstawiciel Woj. Kom. 
PPS Suchocki. Z ramięnia Stron­
nictwa Demokratycznego wygłosił

krótkie przemówienie prok. Stra- 
mer.

Następne przemówienie wygłosił 
przedstawiciel czeskiej partii ko­
munistycznej w Liberec Sulc, prze­
wodniczący Rady Powiatowej tego 
miósta Volf, którzy wyrazili ra­
dość, że może brać udział w tak 
wielkim święcie świata pracy z 
bratnim narodem polskim.

W  K ło d z k u
KŁODZKO, (bro) Od wczesnego 

rana zgromadziły się na ulicach 
miasta tłumy ludności, delegacje 
partii i związków z pocztami sztan­
darowymi, przybyła również 80- 
Osobowa delegacja czechosłowac­
kiego świata pracy. W manifestacji 
wzięło ogółem udział ponad 15.000 
ludzi. Liczby takiej nie notowa­
no dotychczas na żadnej uroczysto­
ści. Kulminacyjnym punktem by­
ło rozdanie premii dla 27 przodow­
ników pracy z kopalni noworudz­
kich oraz z zakładów przemysło­
wych całego powiatu. Po zakończe­
niu manifestacji odbyła się defi­
lada.

W W ałbrzychu
Wałbrzych (sar). Otwierając w 

Imieniu Z w. Zawodowych wielką 
manifestację pierwszomajową na 
Stadione Miejskim w Wałbrzychu 
poseł Marzec powitał serdecznie 
manifestantów i przybyłych gości, 
poczem wygłosił przemówienie.

Z kolei zabrał głos min. Kaczo­
rowski, imieniem CKW PPS, który 
stwierdził, że jedność wysiłków  
klasy robotniczej, jest warunkiem  
zwycięstwa mas ludowych. W dzie 
dżinie współpracy łączymy się z 
krajami słowiańskimi, ze Zw. Ra­
dzieckim ńa czele.

Imieniem bratnich narodów sło­
wiańskich przemówili delegat Zw. 
Radzieckiego płk. Nowikow i Cze­
chosłowacji Hasek.

Po manifestacji odbyła się impo­
nująca defilada.

U roczystości w stolicach 
całego świata

Moskwa, (obsł. wł.) Z okazji 
Święta 1 Maja odbyła się w Mos­
kwie w obecności generalissimu­
sa Stalina, członków rządu i wy­
bitnych przywódców politycznych 
olbrzymia defilada wojskowa. Roz 
entuzjazmowane tłumy ludności 
zebrane na Placu Czerwonym i 
wdłuż ulic, przez które kroczyła 

cała ; defilada wojskowa oklaskiwały 
ludność naszego województwa j przez dłuższy czas przybywające- 
wzniesie z nową siłą. nową ener- ! go Stalina i jego świtę, która za- 
gia te hasła wałki ze wszelkimi jęła miejsca na trybunie wybudo- 

H ■ • wanej dookoła mauzoleum Leni­
na. Marszałek Bułganin powitał 
generalissimusa i przedstawicieli 
rządu oraz wygłosił dłuższe prze-

pozostałościami niemczyzny, bo 
Śląsk jest polski, Śląsk był pol­
ski i Śląsk na wieki pozostanie 
polski. (Burzliwe oklaski.)

Widnieją na naszych sztanda-j mowięme. 
rach hasła solidarności ślązaków W FARYZU Lud pracujący, zrze­

szony w szeregach francuskiej 
partii komunistycznej manifestu­
je w zachodnich dzielnicach sto­
licy francuskiej.

W BERLINIE socjaliści i komu­
niści zorganizowali odrębne ma­
nifestacje.

W miastach A M E R Y K A Ń ­
S K I  € I I  byli kombatanci i we­
terani ostatniej wony światowej 
maszerują ulicami wznosząc okrzy 
k i na cześć pokoju.

Pół miliona Japończyków świę­
ciło na wielkim placu przed pa­
łacem królewskim w T O K I O  
pierwszy maj.

Wszystkie dzienniki PRASKIE 
opublikowane na 12 a nawet 16 
stron poświęcono świętu 1 Maja.

Wczoraj odbyła się w Katowicach uroczysta akademia z udzia­
łem premiera Cyrankiewicza. Na zdjęciu u góry prezydium z pre­

mierem Cyrankiewiczem, u dołu widok ogólny na salę.
Fot. Cz. Datka, K a tow ice



Stroma ł

Wielkie manifestacje w  przededniu Święta Pracy

Premier Cyrankiewicz w Katowicach
W  przeddzień Święta 1 M aja odbyły się w  ośrod­

kach miejskich i zakładach pracy na terenie całego 
kraju uroczyste akademie, na których wygłosili prze 
mówienia przedstawiciele partii robotniczych, pod­
kreślając potrzebę zjednoczenia bratnich szeregów i 
wzmożenia wysiłków nad odbudową Polski Ludowej. 
W  akademiach wzięły udział tłumy ludności, robot­
ników i pracowników umysłowych, oklaskując żywo 
mówców.

K a t  o w i c e. Na wielkiej aka­
demii w  Katowicach przemawia! 
premier J. Cyrankiewicz.

Przeżywamy W dzień 1 Maja nie 
tylko swoje polskie bóle i radości 
— mówi! Premier — przeżywamy 
bóle i radości klasy robotniczej 
ludów, walczących — o swoją wol­
ność, o postęp, o swoje wyzwole­
nie narodowe i społeczne; na ca­
łym świecie.

W tym jest najbardziej rewolu­
cyjny i najpiękniejszy sens — te­
go święta walki, że jest on równo­
cześnie świętem braterstwa naro­
dów, braterstwa pracy, braterstwa 
wysiłku, i braterstwa walki — lu­
dów o lepszy świat.

I to jest święto, które tak, jak 
dziś, jest świętem walki o lepśźy 
świat — tak w przyszłości będzie 
świętem całego świata.

Idea święta majowego, jako 
symbolu międzynarodowej solidar­
ności mes pracujących była giębo- 

, ką potrzebą tych mas i gdy tylko 
nadana jej została forma organi­
zacyjna, idea ta znalazła najżyw­
szy oddźwięk wśród ludu pracu­
jącego całego świata. Zmieniły się 
od owego czasu hasła obchodu ma­
jowego, zmieniły się wiele razy 
jego formy zewnętrzne, ba — pró­
bowano nas nawet z niego okraść 
i obrócić przeciw nam — a!e mi­
mo 'wszystkie wysiłki Wrogów, mi­
mo gróźb, gwałtu i terroru, mimo 
salw i szarż, Więzieni .obozów i 
aresztów, dzień Pierwszy Maja po­
został widomym znakiem ńieśmier 
teinóści idei, która go zrodziła — 
idei międzynarodowej, solidarności 
mas pracujących w walce o lepszy, 
sprawiedliwszy ustrój, wolny .od 
wyzysku i ucisku człowieka przez 
człowieka, w W alce o Socjalizm.

jącp socjalizm i  gotujący się zara­
zem do odparcia wiszącej nad nim  
interwencji kapitalistycznej. Za 
barierą wrogiego okrążenia kapi­
talistycznego budowała się nadludz 
kim wysiłkiem narodów Związku 
Radzieckiego poięga, która za lat 
kilkanaście uratować miała ludz­
kość przed zalewem hitlerowskie- 
go barbarzyństwa.

I  ty lko lewica Socjalistyczna by­
ła tą grupą obok komunistów, któ­
ra umiała ocenić postępowy cha­
rakter rewolucyjną rolę ZSRR.

N o w e  p e r s p e k ty w y
Omawiając rolę lewicy socjali­

stycznej .Premier stwierdził, iż 
zwycięstwo obozu demokratyczne­
go i pokonanie faszyzmu \V dru­
giej wojnie światowej otworzyło 
przed ruchem robotniczym nóibe 
Perspektywy. Czerwone sztandary 
Ojczyzny rewolucji, zatknięte ńa 
ruinach Berlina zwiastowały świa 
tu koniec hitlerowskiej zmory i 
koniec najstraszniejszej wojny.

Obchodziliśmy w Polsce święto 
majowe od pierwszego roku jego 
proklamowania. Obchodziliśmy je 
we wszystkich trzech zaborach.

Obchodziliśmy je potem w latach 
drugiej niepodległości, jako dzień 
walki o prawa robotnicze, a potem 
jako protest przeciwko sołdatesce 
i dyktaturze klik i sanacyjnej. Ob­
chodziliśmy je ,w mrokach okupa­
cji hitlerowskiej. Dziś, po raź 
czwarty obchodzimy je ponownie w 
wyzwolonej Polsce, jako święto 
wolności narodowej i wolności spo­
łecznej. Jako święto socjalizmu 
zwycięskiego i budującego, święto 
jedności robotniczej i zbratania 
mas pracujących. W tym duchu 
obchodzi dziś dzień lud Związku 
Radzieckiego, lud Czechosłowacji, 
Węgier, Jugosławii, Rumunii i A l­
banii, ludy kraju socjalizmu i kra­
jów demokracji ludowej.

W dniu 1 Maja polska klasa ro­
botnicza, polski świat pracy, zaró­
wno PPS, jak i PPR z dumą patrzą 
na miniony okres, na osiągnięcie 
tego okresu — ńa wyniki pracy i 
odbudowy, jakie w Polsce zostały 
osiągnięte. Ten trzyletni przeszło o- 
kres od wyzwolenia spod hitlerow­
skiej okupacji nie został zmarno­
wany. Ńife został zmarnowany, ty l­
ko W pełni wykorzystany, przede 
wszystkim dzięki jednolitemu fron­
towi.

Wydaje mi się, że cały miniony 
okres świadczy aż nadto wyraźnie, 
jak śmieszne mogłyby być nadzie­
je tych wszystkich, którzy dalej l i ­
czyli, że znajdzie się okazja Wbicia 
klina w klasę robotniczą i skom­
promitowania idei jednolitego fron­
tu i co za tym idzie, zaprzepaszcze­
nia nie tylko Polski Ludowej, ale 
przyszłości Polski w ogóle _ bo ja­
każ Polska inna, jak nie Ludowa 
sprostałaby tym wszystkim trud­
nościom i zadaniom, jakie stoją 
przed nami.

liczyć tacy, by sądzili, że potrafią 
wywołać kąpitułanckie wobec re­
akcji nastroje.

Sztandary, na których jest w yp i­
sane: „Socjalizm i  Niepodległość"
— pochylają się nad dziełem i do­
robkiem całej polskiej klasy robot 
niczej, któremu na im ię jest — wy 
kuta w ogniu doświadczeń i walk
— dojrzała dzięki PPS i PPR w 
świadomości mas — jedność klasy 
robotniczej — i jędna partia klasy 
robotniczej, — zrodzona z najlep­
szych 'tradycji p p s  i PPR — Jed­
ność — i jedna partia  — dziedzicz­
ka całej tradycji walk wyzwoleń­
czych polskiego ludu — nosicielka 
Niepodległości ~  i przyszła realiza 
tarka Socjalizmu!

Po przemówieniu entuzjazm 
tłumu wybuchu na noWo i długo 
huczą oklaski i rozbrzmiewają 
okrzyki „Niech żyje!“

Jeszcze raz staje na mównicy 
płk. Ochab, odczytując rezolucję, 
którą zebrani przyjmują grzmo­
tem oklasków.

R e z o lu c ja
Ńa zakończenie, akademii p. K. 

Ochab odczytał rezolucję, w której 
Czytamy m. in.

Klasa robotnicza Polski stoi przed 
w ie lk im  zadaniem stworzenia jed­
nej p a rtii polskiego proletariatu. 
PPR i PPS stoją dzisiaj pod zha- 
kiem tego samego programu budo­
wania Polski Ludowej. W Ciągu k il 
ku lat współpracy jednolitego fron  
tu obie partie okazały W\ praktyce, 
że jest to program słuszny, odpo­
wiadający interesom klasy robotni­
czej i  narodu polskiego. Jetlnaść 
ruchu robotniczego wzmocni siły  
demokratyczne Polski, zacieśni so­
jusz robotniczo-chłopski i  przeciw 
stawi się zakusom amerykańskich 
imperialistów.

Zebrani na akademii 1-majowej
W Katowicach solidaryzują się z 
masami ludowym i Francji, Grecji, 
Włoch, i  innych krajów  Europy, 
cierpiących pod jarzmem rodzi- 
mem i  obcej reakcji.

Zebrani przyrzekają wytrwale  
pracować nad dalszym rozwojem  
gospodarczym kraju, wzmóc Współ 
Zawodnictwo pracy, które jest gwa­
rancją dobrobytu najszerszych inds 
narodu.

Po politycznej części akademii 
odbyła się część artystyczna w 
wykonaniu orkiestry Filharmonii 
Śląskiej oraz chóru męskiego z 
Siemianowic.

Konstytuanta
w Niemczech zachodnich
Londyn (obsł wł. Rozgłoś*0® 

londyńska podała w  piątek w 
czorem wiadomość, iż na koni 
rencji przedstawicieli Stan 
Zjednoczonych, Wielkiej Bryt . 
nil, Francji, Belgii, H oland ii, ^  
Luksem burgu, obradujących 
sprawie Niemiec zachodnich ^  
dzono się na stworzenie kons»^ 
tuanty jako pierwszego kroku 
kierunku utworzenia rządu ” * 
mieć zachodnich. Konstytuuj 
zwołana ma być jesienią br., 0 
tworzenie rządu niemieckiego 
stąpić ina na wiosnę przysz*eg 
rogku.

Paryż. (PAP). Dzienniki P j j .  
skie nie ukrywają, że z c h u j 
utworzenia rządu Niemiec ***"' 
chodnich, strefa francuska z0®1 
nie wcielona do Bizonii,

to-
B'

P o m o c  Z  S R  R
Następnie w dłuższym wywodzie, 

premier mówił o ruchach rewolu­
cyjnych, o powstawaniu wielkich 
partii robotniczych na zachodzie 
Europy, o rewolucji w 1905 roku 
w Rosji, oraz o znaczeniu partii 
bolszewickiej, która wysunęła się 
na czoło rewolucyjnego odłómu 
ruchu rewolucyjnego Europy. Pre­
mier podniósł iż rozłam i rozbicie 
ruchu robotniczego paraliżowało 
niejednokrotnie siłę kłusy robotni­
czej i stępiało je j moc uderzenio­
wą. Zbyt silnie nad częścią, ruchu 
rewolucyjnego ciążył hałastr refor 
nsizmu i prawicowego oportuniz­
mu.

Nastały lata reakcji powojennej, 
a potem kontrrewolucji faszystow­
skiej. Jedyną wyspą w tym morzu 
pozostał Związek Radziecki, budu-

Zwycięska bitwa o Polskę
Następnie Premier mówił ó Wal­

ce, którą trzeba było przeprowa­
dzić ze złymi tradycjami rozbicia, 
ze vszystkimi upiorami przeszło­
ści, oraz narostami sekciarstwa, 
utrudniającego jednolitą frontową 
politykę, Miniony okres, to była 
walka o podniesienia świadomości 
mas na wyższy stopień oraz że 
wszystkimi naciskami obcych agen 
tur, których zadaniem było pod­
minować w Polsce jednolity front. 
Premier mówił, że oprócz wałki, 
która przypięczytowana została 
zwycięską, walką wyborczą, pro­
wadzona była przez klasę pracują­
cą wielka zwycięska bitwa o Pol­
skę o je j odbudowę i  wykonanie 
planu gospodarczego.

Dzięki jedności działąnia oby­
dwu partii osiągnięte zostały pod- 
slawowe, decydujące o Obliczu Pol 
ski zdobycze polityczne, społeczne 
i gospodarcze, Wyższa dziś świado 
mość mas pozwoliła nam z kolei 
przejść w nowy etap organizacyj­
ny klasy robotniczej, w etap przy­
gotowania jedności. Wiele w tym  
czasie zniknęło uprzedzeń i  nie­
ufności, narosło natomiast wiele 
dobrych tradyc ji wspólnego działa 
nia. Z tego właśnie zrodziła się jed 
ność, którą realizujemy i dlatego 
1 M aj jest świętem jedności klasy 
robotniczej.

Następnie Premier mówił, iż ży­
wioły reakcyne widząc wzrastają­
cą siłę klasy robotniczej w Polsce, 
tym zacieklej prowadzą walkę prze 
ciwfcó jedńości. Obrżucą śię nas ka 
mieńiarńi i błotem, tymczasem - 
mówi premier -*  z kimże to marny 
odbudowywać Polskę?

Z panem Marshallem?
Z kim mamy budować w Polsce 

socjalizm? /
Z : amerykańskim kapitalizmem?
Z kim mąmy utrwalać niepod­

ległość Polski?
Z protektorami — agresywnych 

Niemiec?
Z kim mariiy utrwalać bezpie­

czeństwo naszego narodu i pokój? 
Z podżegaczami wojennymi?
Na jakąż naiwność, głupotę ćmią

Mowa wicepremiera Gomułki

Wykonujemy nasze zadania
IVamat«a (Obsł. wł.) Na akade­

mii w Warszawie Wygłosił pfzeinó-* 
wienie wicepremier Wł. Gomułka, 
który zobrazował dorobek gospodar 
czy Polski w. rókii ubiegłym, 4 kto 
ry może być przedmiotem dumy 
polskiego świata pracy. Pian pier­
wszego kwartąłu został wykonany, 
wszystkie gałęzie naszego przemy­
słu,, poza nielicznym i wyjątkam i 
przekroczyły już poziom produkcji 
przedwojennej.

Wicepremier zilustrował tempo 
rozwoju produkcji przemysłu ązere 
gi&m cyfr, po czym ómóyyił krofki 
poczynione przez rząd. w dziedzinie 
gospodarki finansowej.

Gdy tylko pozwolą warunki — 
oświadczył wicepremier — zniesie­
my całkowicie zaopatrywanie kart­
kowe i z likw idujem y podwójne ce­
ny. W polityce podatkowej dodał 
ńiówóa, kierujemy się zasadami 
sprawiedliwości społecznej. ■ 

Przedstawiając rozwój gospodar­
czy naszego kraju w Okresie przed 
wojennym oraz wykazując na ja­
sne perspektywy na przyszłość, wi­
cepremier Gomółka, stwierdził:

,,21 la l Polska dreptała w miejscu 
nie rozw ijała się gospodarczo, a na 
Wet Cofała Się wstecz. Polśka dzi­

siejsza, w warunkach o wiele trud ­
niejszych Zrobiła w ciągu trzech 
la t więcej dla podniesienia swojej 
ekonomii, aniżeli Polska wczoraj­
sza w ciągu 21 lat rządów butżua- 
zyjnych i sanaćyjho-faszystowskich. 
Pracujemy śmiało, z długofalową 
perspektywą, a dośuńadczenie w y­
kazuje, że nakreślone zadanie w y­
konujemy."

Następnie mówcą omówił osią­
gnięcia na froncie politycznym, któ 
ryeh najwybitniejszym wyrazem  
jest decyzja zjednoczenia szeregów 
robotniczych w jednej pa rtii k la­
sy robotniczej. Mówca stwierdził, 
że w ten sposób rozwój polskiego 
ruchu, robotniczego wszedł w najdo 
nioślejszy etap historyczny.

Amerykanie uprowadzili 
sowieckiego oficera

Berlin (obsł. w!.j. Władze 
wieckie w Berlinie złożyły 0 , 
merykańskich. władz okupaĈ , 
nych protest z powodu Upro1" 
dzenia podpułkownika TessaJjrj 
wa, który po wizycie jaką d f f .  
w Bremie pewnemu oficerow i » 
merykańskiemu znikł bez śl00̂  
Władze amerykańskie wszczęły" 
tej sprawie szczegółowe doch00 
nia. z

Dar robotników
na odbudowę stolicy
Wąrszawa (PAP). PraeoW#*** 

Centrali Zbytu Przemysłu 
«ego złożyli na ręce min. Hil*fe 
go Minca, Jako dar pierwszo*0® 
jowy, 100 tysięcy złotych goi0" '  
ką J 10 gramów złota, zebrane °® 
cele odbudowy kraju. Min. W*011 
przekazał dar przewodniczą0®01̂  
komitetu wykonawczego Na<*e 
nej Rady Odbudowy WarszaWk 
gen. Spychalskiemu, przezna®*® 
jąc go na odbudowe stolicy.
_ _ ______________  ,rWi ^

Współzawodnictwo prąd
im .  P s tr o w s k ie g o

Anglosasi bronią Guderiana
Hitlerowski zbrodniarz -  amirykafiskim agentem

Nowoczesny samolot radziecki
obsługuje linie we wszystkich strefach atmosferycznych

WARSZAWA. (PAP). 30 maja br. 
wylądował na Okęciu nowoczesny 
samolot radziecki typu „Iljuszin" 
13“ , który po około 3-godzinnym 
postoju odleciał w dalszą drogę 
<ki Poznania, gdzie na tamtejszym 
lotnisku zostania udostępniony 
zwiedzającej publiczności, jako eks 
ponat wystawiany prżez Związek 
Radziecki na Międzynarodowych 
Targach Poznańskich.

Piękńy, złocisto-żółty dwumoto-

Dzieliti milicjanci
«ratowali wieś od pożaru
WARSZAWA. (PAP). We wsi 

Koszajec gm. Heienowo wybuchł 
pożar w obejściu sołtysa. Sołtysa i 
jego rodziny nie było w tym mo­
mencie w domu, natomiast w po­
bliżu znajdowali Się dwaj m ili­
cjanci Cańka i Lachendrowicz, któ­
rzy w aprawabh służbowych ocze­
kiwali na powrót sołtysa. Zau­
ważywszy pożar, dzielni milicjanci 
z «¡rażeniem życia ratować za­
częli dobytek gospodarki. Z pło­
mieni wyprowadzili 6 sztuk bydła 
oraz zdołali uratować narzędzia i 
maszyny rolnicze. Milicjantom U- 
dało się zlokalizować pożar, który 
groził całej wsi. W czasie akcji ra­
tunkowej obaj milicjanci ulegli po­
ważnym poparzeniom.

R 18593 j

rowy samolot typu „II 12“ , przy­
stosowany jest specjalnie do ko­
munikacji lotniczej. W te j chw ili 
wprowadzony już został do ruchu 
na wszystkich lotniczych liniach 
Związku Radzieckiego. K onstruk­
cja samolotu, uwzględniająca na j­
nowocześniejsze zdobycze lo tn ic­
twa, pozwala na obsługiwanie tras 
lotniczych we wszystkich strefach 
atmosferycznych, t j. zarówno w 
strefie polarnej, jak  i podzwrotni­
kowej, albowiem samolot posiada 
specjalne urządzenia odlodzające, 
jak również nowoczesną wentyla­
cję i aparaturę ochładzającą.

„II 12“ rozwija przeciętną szyb­
kość handlową 350 km/godz. Mak-

Berlin (obsł. wł.). Władzo ame­
rykańskie w Niemczech ustosun­
kowały się bardzo nieprzychyl­
nie do żądań Polskiej M isji Woj­
skowej w Niemczech, która do­
maga się wydania zbrodniarzy 
wojennych, odpowiedzialnych za 
zburzenie Warszawy. Wydani być 
mają gen. Guderiain, Rose, Bach, 
Worm an oraz szef policji w Poz­
naniu, Reinhardt. Mimo, że de­
legacja polska wręczyła odpowie­
dnią notę jeszcze 9. 9. 17, zarząd 
amerykański nie odpowiedział 
dotychczas na te żądania.

Przypuszcza się, że Guderian 
nie zostanie wydany w żadnym 
Wypadku. Jego działalność po 
Wojnie przy organizowaniu hie-

i Austriacy
w armii amerykańskiej

mieekiej siatki szpiegowskiej na 
usługach Anglosasów jest zbyt 
poważna. Wydać Guderiana, o- 
znaczałoby wydać tajemnice ma­
chinacji anglosaskich. Ameryka­
nie thusaą się Z chwilą wydania 
Guderiana liczyć z iiiożlwuścią 
złożenia przez niego w trakcie roz 
prawy zeznań có do jego powo­
jennej działalności, które Z kolei 
mogłyby ukazać działalność A- 
merykanów W Niemczech w ujem 
nym świetle.

Katowice (PAP). 8 wielkich za­
kładów prący na Śląsku: zakłady 
„Elektra“ w Łaziskach górnych, 
hutą „Kościuszko“ w Chorzowie 
kop. „Śląsk" w Chropaeżowłe, 
„Huta Bankowa“ w Dąbrowie 
Górniczej, kop. „Sosnowiec“ w 
Sosnowcu, główne warsztaty PKP 
w Katowicach, kóp. (.Jadwiga“ w 
Biskupicach, Państwowa Fabryka 
Związków Azotowych, \g Chorzo­
wie, zainicjowało współzawodnic 
two pracy im. Wincentego Pstrow 
skiego. W wydanej przez zakłady 
te odezwie na dzień 1 maja czy­
tamy m. in.:

„W ielki ruch przodowników 
pracy zapoczątkowany przez 
przedwcześnie zmarłego Winc. 
Pstrowskiego, był możliwy tylko 
dzięki temu, że masy pracujące 
zdają sobie w pełni sprawę ze 
swych zadań i fo li w Polsce Lu­
dowej. Współzawodnictwo pracy 
odegrało rówńifeż poważną rolę, 
jako bodziec do zjednoczenia mas

Znowu staną pociągi
Kolejarze amerykańscy grożą strajkiem generalnym

Wiedeń. (PAP) Dziennik „Oeśtet 
reichische Eeitung“ donosi, że ame 
rykańskie władze wojskowe wer­
bują Austriaków i mężczyzn znaj­
dujących się w Obozach dla osób 

śymałna szybkość wynosi 407 km/ j przesiedlonych do armii amery- 
godz. Wnętrze wyposażone jest w ! kańskiej. Zwerbowani otrzymują 
luksusowe, wygodne fotele dla 32 j około 100 dolarów miesięcznie i 
pasażerów. Dla lotów dłuższych, j mają obiecane po 5 latach służby
wynoszących do 2.000 ¡km., wnętrze 
wyposażone jest w 16 wygodnych 
łóżek. Budowany jest również typ 
„salonki" z luksusowym urządze­
niem na 6 pasażerów. Zasięg sa-

obywatelstwo amerykańskie. Szcże 
gólnie poszukiwani są b. oficero­
wie arm ii hitlerowskiej, którzy 
mają pełnić funkcje instruktorów. 
Dziennik komunikuje, że Amery-

molotu tj. odległość, którą może I kanie mają zamiar zwerbować o 
przebyć bez lądowania, wynosi j koło 50 tys. Niemców i Austria 
3.000 km. j ków do swej armii.

Kupimy w drodze cesji zgodnie z ustawą z dnia 2. VI. 1947 r,

Należności w walutach obcych
Za granicą odprawy demobilizaeyjne waluty itp.
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NOWY JORK. (PAP). Z Chicago 
donoszą, że dwa związki zawodowe 
pracowników kolejowych, grupu­
jące paiaczy, zwrotniczych i me 
chaników zapowiedziały wybuch 
strajku na 11 maja. Trzeci zwią­
zek, grupujący maszynistów ,̂ nie 
powziął jeszcze ostatecznej decy­
zji. Zrealizowanie tej zapowiedzi 
unieruchomi w praktyce większość 
transportu kolejowego w Stanach 
Zjednoczonych.

Powodem sporu jest żądanie ko-

Pół miliona żarówek
w wolnej sprzedaży

Warszawa (PAP). Uruchomie­
nie w  kwietniu nowej fabryki 
żarówek „L  3“ W Warszawie po­
zwoliło znacznie Zwiększyć sprze­
daż wolnorynkową. Począwszy 
od dnia 10 maja Centrala Han­
dlowa Przemysłu Elektrotechnicz­
nego rzuci na rynek krajowy ok. 
pól miliona żarówek z nowej pro­
dukcji. Będzie to druga tego ro- 
dźaju akcja, po pierwszym okre­
sie wolnej sprzedaży na początku 
friarCa br.

Sprzedawane będą żarówki 40
dó 60 watowe, odznaczające sie 
wysoką jakością,

lejarży 30 centów podwyżki na 
godzinę, podczas gdy towarzystwa 
kolejowe proponują tylko 16 i pół 
centa. Jeżeli ostatecznie dojdzie 
do strajku, obejmie on 150 tysięcy 
ludzi. Kolejarze nie podpadają 
pod ustawę Taft-Haftley, lecz spo­
ry ich ż pracodawcami należą do 
kompetencji specjalnego urzędu 
mediacyjnego. Wobec tego admi­
nistracja będzie mogła uciec się 
do źakazu strajku ńa drodze są­
dowej, podobnie jak to uczyniła 
podczas ostatniego strajku węglo­
wego. Poprzedni strajk kolejarzy 
w maju 1946 roku został bezwzglę­
dnie złamany przez Trumana, któ­
ry wykorzystał przysługujące mu 
wówczas specjalne pełnomocnictwa 
wojenne.

pracujących, którego 
Pstrowski był szermierzem i ° ie* 
Ugiętym bojownikiem. , W,

My, przodownicy pracy, świ3°y 
mi. czbłowi robotnicy, apeluje?^ 
do wszystkich pracujących W v  
sce, aby zbliżający się dzień 
sięgnięcia pełnej jedności 
nicznej PPR i PPS, dzień o«1® 
tecznej likw idacji rozbicia ru°° 
robotniczego, uczcić przedter*0 '  
nowym wykonaniem planu dr°" 
giego roku naszej t r z y la t k i  s- 
tośei. j

Nawołujemy do współzaw’0̂  
nictwa o przedterminowe 'vyl£<jC, 
nie planu, a ruch ten propen0^  
my nazwać współzawodnicz*’ 
pracy jm. Pstrowskiego.

na ateńskiego ministra
A t e n y  (ob. wł.). Korespondent 

agencji France Presse donosi, że 
w dniu 1 maja o godzinie 8.45 do­
konano zamachu bombowego na 
ministra sprawiedliwości Ladasa. 
Liczni przechodnie i agenci po­
licji zostali ranni. Dotychczas 
brak szczegółów zamaohtfc

Ulica K. Śliwki
w Karwinie

Karwina (PAP). Jedna z 
nych ulic w Karwinie zoSt0i» 
przemianowana na ulicę .g 
Śliwki, zasłużonego polskiego ° y  
łacza demokratycznego, 
zginął w  niemieckim obozie K° j 
c&ntracyjnym. Śliwka pi£>st0. ' ̂  
przed wojną mandat poselski 
parlamencie praskim z ran*10 „ 
komunistycznej partii Czechom 
wacji, dzielnie stając W °H/a0l ' 
praw polskiej ludności na 
ziu.

Młodzież p o ls k *
na Zaoiziu

Cieszyn Czeski (PAP),
zjazd stowarzyszenia mło“  
polskiej powiatu czesko '„-yd i 
sżyńskiego zgromadził ' lC/ 'nych 
d e l e g a t ó w  z poszczego 
grup miejscowych, Pr  , atnicł* 
cieli władz i urzędów, Re­
organizacji młodzieżowy0*1 jzacyj 
skich oraz delegacje 9r®â f TlJB 
młodzlóżowych z Polski: 9  , róW' 
i „W ici“ . W zjeździć wz*ą* -uów 
nież udział delegat Earządu 
nego ZWM z Warszawy, 
kiewicz.

Proces Biiehlera^
K r a k ó w .  (PAP), -  

prezes Najwyższego pat'
Narodowego wiccmars*afea 
eikowsk; ustalił termin rff 
cia procesu Buehlera, *>■ ,, 
„GO“' na dzień 17 c**rWC#
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Kapitulacja s to licy  T rzec ie j Rzeszy

Żołnierz polski na ulicach Berlina

żalili Urzędu Wojewódzkiego w Katowicach odbyły się w  dniu 
n* Hlj- »>• dwa doniosłe akty: wr ęczenia przez wojewodę gen. A. 
Zawadzkiego zakupionych z Funduszu Odbudowy Szkół radio­
odbiorników i kompletów bibliotecznych dla szkół oraz akt prze­
kazania przez młodzież szkół przemysłowych przemysłu węgło­
wego j hutniczego wojewodzie śląsko-dąbrowskiemu zebranej ze 

składek sumy ł  miliona zł na TOS.
Fol° ..Dziennik Zachodni“ Cz. Da tka . K a to w ice

Wiosną 1945 r. Niemcy nie 
stanowiły już potęgi m ilita rne j, 
ale reprezentowały jpszcze po­
ważną siłę. Zaciekły opór sta­
w iany przez wojska h itle ro w ­
skie, kurczowa obrona każdej 
lin ii, świadczyły może nie ty le
0 fanatyzmie, ile  o strachu 
przed nadchodzącą zapłatą. 
Berlin  by ł ośrodkiem dyspozy- 
cyjnyrn faszystowskiej a rm ii i  
państwa. Obrona Berlina była 

. dla h itlerowskich Niemiec 
kwestią życia lub  śmierci, kwś- 
stią „być lub nie być“ . K o n fi­
guracja l in ii fo rty fikacy jnych
1 umocnień, koncentracja przy­
tłaczającej większości sił na 
froncie wschodnim, świadczyły 
dobitnie o tym , że obrona ta 
pomyślana była przede wszyst 
k im  od wschodu.

Bitwa i* Berlin
zaczęła ¡się na jego dalekim 
przedpolu, nad Odrą i  Nysą. 
W alki w  mieście b y ły  ty lko  
epilogiem w ie lk ie j b itw y. Ca­
ły  60-k ilom etrów y pas od 
Ódry do Berlina pocięty został 
11 lin iam i obronnymi. Każ­
de miasteczko, każda wioska 
zostały przystosowane do o- 
brony okrężnej i  przeciwczoł- 
gowej. Dowództwo nad w o j­
skami, broniącym i l in i i  „O dra“

objął człowiek najbardziej za­
ufany — szef gestapo H im ­
m ler. Natarcie arm ii radziec­
kie j wespół z I  Arm ią Wojska 
Polskiego rozpoczęło się w  
dniu 15 kw ietnia. Na 2 godziny 
przed świtem 140 reflektorów 
nagłe oślepiło obronę niemiec­
ką. Natarcie w  nocy, przy ta ­
k ie j ilum inacji, całkowicie za­
skoczyło Niemców. Uderzył na 
nich ogień z 22.000 dział. Sztur 
mującej piechocie towarzyszy­
ły  tysiące czołgów z pełnym i 
św iatłam i. Samoloty bombar­
dowały ważniejsze ośrodki o- 
poru i węzły komunikacyjne.

Żołn ierz radziecki i  polski w  
n iezw ykle  zaciętych walkach 
w gryza ł się m etr za metrem w 
obronę niemiecką.

I  A rm ia  W ojska Polskiego o- 
skrzydla ła B e rlin  od północy. 
Po sforsowaniu O dry u trz y ­
mała wysokie tempo natarcia 
na północ od B erlina  w  rejon 
miasta Oranienburg. Sachsen­
hausen i  kanałów^: Ruppiner i 
Hohenzollern. 25 kw ietn ia  
zamknął się dokoła Berlina 
pierścień wojsk radzieckich i 
polskich. Na przedmieściach 
toczyły się już w a lk i.

,Dobić bestie w jej własnej kryjówce« —

Praed wyMêm Ziem Odzyskanych
>nnj| udzia ł naukoiucóui uorocłaujskichC z y i

Wrocław. (PAP). W przygoto 
"'S-ruach do wystawy Ziem Odzy 
tkanych bierze czynny udział ca- 
W świat kulturalno - naukowy 
Wrocławia.

Uniwersytet i Politechnika Wro 
Rawska opracowują wystawę hi. 
*k)ryczną, która znajdzie pomie 
p ie n ie  w Hali Ludowej. Korni- 

’‘«Pfcólny i wykonawczy wysta-

f  L E S Z E  V / I Ä C Y !
osfUZB ABSOLWENTÓW GIMNAZJUM
Cb?aziè się w Pleszewie 29. V. 
tuj ? okazji 25-iecia pierwszej ma-
nfäf: Uprasza się 
fów nie adresów

natychmiasto- 
swoich i kolę-

K om ite t
Pleszew - G im nazjum

historycznej pod przewodnie, 
rektora U. i P. prof. dr. KulhvemA.. . c

^n s k ie
«ta go skupia wybitnych' hi-
w ^ ó w ,  prehistoryków i innych 

Połpracowników naukowych.
Wystawie tej odżyją momen 

.historyczne — biiSbica itwa pod Lè~ 
(j. “j‘ ;— Śląsk, jako ośrodek zje- 
»k.r"Z(>n'8 Państwa polskiego w 

esiè rozbicia dzielnicowego —

zmagania nasze o Pomorze — roz 
wój polskiej floty na morzu Bał. 
tyckim — morskie dążenia Polski 
— odrodzenie narodowe Ślązaków 
w X IX  i XX wieku oraz ich w a l­
ka z polityką germanizacyjńą. Sto 
iska wystawy historycznej zobra­
zują również wkład Polski w wal 
kę o sprawiedliwość i równość 
narodów.

Niezależnie od wystawy histo­
rycznej Uniwersytet, Politechnik 
k-a, Wyższa Szkoła Sztuk Pięk­
nych i inne wyższe uczelnie Wroc 
ławia organizują w budynku 
głównym Uniwersytetu niezwyk­
le ciekawy pokaz dotychczasowe­
go dorobku towarzystw i kół na_ 
ukowych, poszczególnych zakfa,- 
ków naukowych i instytutów.

Ossolineum otworzy również 
swe bramy dla zwiedzających wy 
stawę Ziem Odzyskanych. Bogaty 
dział rękopisów i starodruków, 
ponad 50 tys. skatalogowanych 
książek, o bezcennej wartości na­
ukowej i  literackiej zadokumen­
tują polskość Wrocławia — sto­
licy Ziem Zachodnich.

Muzeum Państwowe udostępni

zwiedzającym wystawę — bogatą 
galerię malarstwa, obrazy w yb it­
nych malarzy polskich,

W dziale prehistorycznym Mu­
zeum — zwiedzający zapoznają 
się ż rzadkimi i cennymi. zbiorą, 
mi ceramiki i przedmiotami; z 
brązu, pochodzącymi z okresu o;d 
1800 do 750 roku przed Chr. W 
dziale sztuki średniowiecznej Mu 
zeum przedstawi zbiory obrazu­
jące polskość zięm śląskich. Rów 
nocześnie otwarta zostanie boga­
ta biblioteka historii sztuki M u­
zeum Państwowego, licząca obec. 
nłe ponad 20 ty«, tomów.

stało się hasłem dnia.
W  walkach na ulicach B e rli­

na w zię ły  udział 3 w ielkie  jed­
nostki polskie. Od południa — 
I  Samodzielna Brygada Moź­
dzierzy (na pfzedrń. Pichels­
dorf), od północy — H Bryga­
da A r ty le r ii Haubicznej i  I  Dy 
w iz ja  Piechoty im. Tadeusza 
Kościuszki. Te dwie ostatnie 
formacje zdobywały jedną z 
najbogatszych dzielnic Berlina 
— Charlottenburg. D otarły one 
do głównej m agistra li Berlina; 
Wschód — Zachód i szturmo­
w a ły  pozostałość niemieckiego 
im perium  terytorium , któ ­
rego największa średnica nie 
przekraczała 5 kilom etrów.

W alki w  mieście są trudne, 
wymagają specjalnego przygo­
towania i  zgrania wojsk. Zza 
każdego węgła czyha wróg, 
każdy dom stanowi trudną do 
zd o b n i a twierdzę, a domów 
tych jest dużo. Jednym z takich 
gmachów, którego zdobycie 
kosztowało w iele k rw i polskie­
go żołnierza, była olbrzym ia 
politechnika w  C harlottenbur- 
gu. Gmach ten b y ł w ie lokro t­
nie szturmowany morderczym 
ogniem dziesiątek dział i  setek 
karabinów ręcznych i  maszyno 
wych. Każdy kamień na B e rli­
nerstrasse, każdy dziedziniec 
domu na Sophienstrasse i 
Marschstrasse został obficie 
zroszony polską krw ią .

Podczas w a lk  w  Berlin ie  jed

Numer ? wielobarwnego tygodnika
*s*MS|ł jur 
nakład 435.960 
eizcmplarzy.

Numer ten 
przynosi 
między

innymi wykrój bluzki i spódnicy, oraz powieść Marii Maliszewskiej 
„DWIE MIŁOŚCI“ 1811 Cesa ił 10.-

nostki polskie współdziała ły 
ściśle z I I  A rm ią  Pancerną 
Wojsk Radzieckich. Setki czoł­
gów i dział pancernych .taraso­
wało ulice. Nie była  to rzecz 
łatwa znaleźć w  tak ich  w aran 
kach stanowiska ogniowe dla 
dział. Kanonierzy polscy na ple 
cach w nosili rozmontowane 
działa na wyższe p ię tra  do­
mów, tam  je  składali, by naj- 
niespodziewaniej otworzyć o- 
gień z górnych p ię ter i  rozbić 
niemieckie gniazda ogniowe , i  
działa. Jedno z takich dział 
8 ba te rii I  Berlińskiego Pu łku  
A r ty le r ii Lekk ie j można dziś 
oglądać w  muzeum Wojska Pó l 
skiego.

Jednostki polskie zatknęły 
Biało • czerwony 

sztandar
nad gmachem Opery i  Politeeh 
n ik i w  Charlottenburgu. Zdo­
b y ły  one szereg u lic  i  dzielnic

jak Bismarckstrąsse, Goethe- 
strasse, Schillerstrasse, Engli- 
schestrasse, Sophienstrąsse i  
szereg innych ulic, w z ię ły  do 
niewoli tysiące jeńców i zdo­
by ły  moc sprzętu wojennego.

Jedna z polskich jednostek 
(3 pp) zdobyła stację, kolejową, 
Tiergarten, nacierała dalej w 
kierunku Bram y Brandenbur­
skiej i spotkała się z oddziała­
m i i  . Frontu Ukraińskiego, wal 
czącymi na południu Berlina.

Zdobycie Politechniki z łikw i 
dowało ważny punkt oporu, o- 
słaniający dostęp do parku T ier 
garten. Park ten dnia 1 maja 
1945 roku by ł ostatnim skraw­
kiem te ry to rium  H itle ra  i  jego 
k lik i. Tu następuje koniec Trze 
ciej Rzeszy i  je j duchowych wo 
dzów.

Dnia 2 maja o godzinie 2 w 
nocy następuje kró tk ie  zawie­
szenie broni. Nie-mieccy parla- 
mentariusze wyjeżdżają per­
traktować w  sprawie kap itu ia - 
cji.W  tym  samym czasie słychać 
w arkot motorów unoszących 
się z parku Tiergarten samolo­
tów. A rty le ria  przeciwlotnicza 
prowadzi intensywny ogień. 
Zaczynają je j w tórować działa 
a rty le rii naziemnej i  karabiny 
maszynowe. . Ogień w a lk i roz­
gorzał na nowo. Tym  razem 
nie na długo.

O godzinie 4 z m inutam i te­
lefony roznoszą walczącym w oj 
skom wieść o kap itu lac ji Ber­
lina. Nad stolicą dogorywają­
cej Trzeciej Rzeszy powiewają 
sztandary Wolności I  Zwycię­
stwa — sztandary radzieckie 
i  polskie. B iernacki.

U r o n l l m  f i l m o w c t
Wykonawczyni jednej z głów- 

•nych ró l w  film ie „Ostatni etap“ 
B. Drapińska została zaangażo­
wana do nowego film u czechosło­
wackiego, w którym grać będzie 
rolę studentki polskiej.

* * *
Na początku maja na zaprosze­

nie Filmu Polskiego przybywają 
do Polski francuski krytyk i  teo­
retyk film u Leon Moussinac, dy­
rektor Wyższej Szkoły Filmowej 
w  Paryżu oraz, wybitny twórca 
filmów naukowych Painleve. Go­
ście francuscy wygłoszą u nas 
szereg odczytów.

* * *
W ramach zebrań dyskusyj­

nych, organizowanych przez Klub 
Sprawozdawców Filmowych przy 
Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P. red. 
Jerzy Kuryluk wygłosił referat 
n. t. „Podstawy ideologiczne f i l ­
mu radzieckiego“ . Omówiwszy 
marksistowsko - leninowską teo­

rię sztuki, prelegent wykazał, że 
ideologia radzieckiej sztuki f i l ­
mowej wiąże się nierozerwalni«: z 
ideologią sztuki radzieckiej w 
ogóle i z kolei — z zasadami teo­
retycznymi oraz wnioskami prak­
tycznymi marksizmu.

Tematem najbliższego zebrania 
dyskusyjnego Klubu będzie refe- 
.rat red. Bukowieckiego o przy­
czynach upadku film u amery­
kańskiego.

-i* jj. ¥
W Zilinie odbędzie się w  naj­

bliższych dniach olbrzymi festi­
wal filmowy dla mas pracujących, 
zorganizowany przez czechosło­
wackie ministerstwo informacji i 
zakłady państwowe „Bata“ . Urzą­
dzony zostanie w  tym celu kino­
teatr pod otwartym niebem mo­
gący pomieścić 4 tys. widzów.

•t* jj. -ł*
W Elblągu, w  budynku Teatru 

Miejskiego otwarte zostało drugi« 
w  tym mieście kino p. n. „Mars“ .

Wilh®ł*n Szewczyk Rozmowy o kulturze

Rozważanie w kłębach popiołu
ZŚzc„ m°ie.i ostatniej podróży d:o 

ty “Ścina najbardziej utkwiło mi 
tyj Uamią,cj ch-oszczno. miasto po­
ją,  ̂ °wć, obłupane przez bomby i

poszczerbione przez arty-
!b\j ‘. Może stało się to dzięki te 

,e widziałem, je w ostrym po- 
^O'v'sv'm Oświetleniu, które ru- 
C2yn. a obnaża tak silnie, że za- 
ty;e „arrty śię wstydzić swego ezło- 
ją ^fństwa, którego zabawką sta- 
«¿UT miasta, kamienice, wyho- 
Nahvne ścieżki ogrodowe, forte- 
* t tw ’ 9P«tye o kilimy, a teraz w i - Alpachté'Wań zwisające z nagich rusz-
c®ch Pmrwszego piętra. Na uli- 

^’'działem kilku kolejarzy i 
tatjj.3 erR to miasto w moich no- 

. mostem kolejarzy. Przy- 
ferótko^“’ widziałem je zbyt 
$tyje" ' ńy je móc sądzić, że zale- 
ttyy^ c?tery uliczki wśród mar- 
oeio °Srodów pobiegły ku moim 
dlg „ . wszystko to stało się 

le.°(j razu całością. Ruina i 
i<3ą.Cv kwitnące drzewka, kolejarze, 
ba Workami pod pachą i gru- 
tep, 1 w czarnej sukni, z upo- 
błieni te ra jące j się ostrym pro- 
* i wreszcie pamięć słów
łych ut2e' 0 programach kulturał- 
tyd2a Wsi i miasteczek, a zwia- 
Ckcg, " 8 Ziemiach Odzyskanych... 
^tytygjfńo stalp się wśród moich 
tak . kluczem do zagadnienia, 
tytyj •,'°ęno odbił się w mej pa- 
?aty» ,leg0 .iasny wapienny niemal 
''ebig Ba. .nieruchomym ciepłym 
ty . jego . pustka i odrywają-  

°d przyśchłego łajna rój 
*buch. Dość. I.mp:ęsja 

* wlaeto Choszczno na

czoło zagadnienia, którym jest 
Sprawa białych plam na mapie 
kulturalnej Ziem Odzyskanych.

Ostatecznie jest .rzeczą obojętną, 
czy będziemy mówili jako o przy­
kładzie, o Choszcznie czy o Tosz­
ku, czy wreszcie o wojewódzkim 
mieście Olsztynie. Sprawa jest 
wspólna i falka sarna. Wszędzie 
tam żyją już znowu ludzie, żyją 
niemal od samego pierwszego po­
wojennego dnia, żyją żywotem bu­
downiczych. często nie zdający so­
bie sprawy z .powagi i znaczenia 
swej życiowej misji. I wszędzie 
oni potrzebują owej pożywki kul­
turalnej, bez której nie ma praw­
dziwego życia, ani kultury tech­
nicznej, ani wreszcie codziennych 
radości wyższego “rzędu. A tymcza­
sem, jak w ów śliczny wiosenny 
dzień,' miasta te i wsie zioną pust­
ką kulturalną, rozżarzoną do bia­
łości nudą, zsynchronizowaną tak 
doskonale z bielą nasłonecznionej 
ruiny. Zastanawiałem się w czasie 
mojej krótkiej podróży, w jaki 
sposób należy tu ściągnąć pisa­
rza, plastyka, teatr. Badałem o- 
kiem inżyniera, wymierzającego 
przestrzeń pod nowy dom znpu­
ch i e od zielska ogrody, kupy ce­
gieł strąconych z dachów, nie 
omiecione z końskiego zeszłorocz­
nego łajna ulice i dróżki. I kapi­
tulowałem. Plastyk znalazłby tu 
motywy, ale na stałe tu nie osią­
dzie, bo nie wyżyje .. ze -«stuki. 
Świetlice na terenie miasta osta­
tecznie. pogodziły, się już z oleodru­
kami ha odrapanych ścianach a 
•zresztą ojie nva pieniędzy na kasyno

obrazu, drzeworytu czy rzeźby. 
Miasto jest za ubogie, by mogło 
gościć plastyka przez dwa lub 
trzy miesiące za cenę wywiezienia 
tyąd kilku motywów. LitAdt? 
Przy,jednię, ale tylko z jednym lub 
■kilkoma wieczorami autorskimi, 
po czym ogłosi gorącą epistołę o 
tragedii tzw. prowincji. Zresztą jak 
wiemy, ten jednorazowy przyjazd 
literata drogo kosztuje, bo i hono­
rarium, ten. normąlny literacki 
zarobek i utrzymanie i podróż („a 
nie każdy pociążkiem rad...“ ) Poza 
tym przyjazd taki ma sens tylko 
tani. gdzie już są książki, już .jest 
.polska biblioteka, która obudzony­
mi zainteresowaniami pokieruje. 
Teatr? Zagadnienie .to najtrudniej­
sze, po pierwsze ze względów f i ­
nansowych, po drugie z „obycza­
jowych“ („obyczaje“ teatrów kra­
kowskich na przykład nie pozwo­
liły  dotąd nawet na powstanie ta­
kiej myśli). Pozostaje książka. Któ­
rej nie ma, która przechodzi u nas 
ostry kryzys — bo jest za droga, 
bo jest jej mało, bo za mało jest 
piszących (na 24 miliony mieszkań­
ców zaledwie 300 czynnych piszą­
cych literatów!).

Zaiste, , niewesołe są refleksje, 
wywołane w Choszcznie. Stosunko­
wo prędko i łatwo udało s.ę nam 
zrealizować różne ważne -adenia 
kulturalne, o które przed wojną 
postępowe, koła intełigen :ji pol­
skiej walczyły z takim trudem i 
tak bezowocnie. Ale realizacja, ,o- 
siągnigta zostńła jak na razie na 
płaszczyźnie teoretycznej jedynie. 
Ubóstwo kraju nie po?.wala na 
realizację praktyczną Dla tego nie 
odczuwamy dobrodziejstw ustawy 
bibliotecznej, dlatego mamy ubogą 
literaturę, gdyż literaci zamiast 
o& k  ksiązM, mssa aataowić m

wielu ubocznymi pracami zarob­
kowymi, aby utrzymać dom. Dla­
tego nie mamy większej sieci tea­
trów, grających repertuar może nie 
kasowy, ale za to społecznie i ar­
tystycznie wartościowy, wmonto­
wany umejętnie w ogólny pro­
gram kulturalnej odbudowy i prze­
budowy życia polskiego.

Białe plamy na mapie Ziem Od­
zyskanych znikają powoli: widać 
wyrażriić, _ że zagospodarowanie 
¡kulturalne nie nadąża za sytuację 
.gospodarczą, T.ak jest np. równo­
cześnie w Szczecinie, mieście roz­
ległym i zagospodarowanym, od­
grywającym w naszej polityce go­
spodarczej tale. ważną rolę. Ludzi, 
którzy kształtują oblicze kultural­
ne tego miasta, policzyć można do­
słownie na palcach jednej ręki. L i­
nia ta przebiega między miejscową 
rozgłośnią Polskiego Radia, tea­
trami, Klubem literacko-arty- 
stycznym i redakcjami tygodnika 
„Szczecin“ oraz miejsco-wych dzien­
ników. Ale na linii tej przesuwa­
ją się przed naszymi oczyma te 
same postacie, te Same nazwiska, 
ba — pojawiają się w takiej sy­
tuacji personalnej te same koncep­
cje, realizowane tymi samymi rę­
koma. Wrocław jest. w wygodniej­
szej sytuacji: tu gromada pracow­
ników kulturalnych jest liczniej­
sza i na ogół niepowtarzalna. Nie 
mówimy jednak o takich metro­
poliach polskiego Zachodu jak 
Szczecin i , Wrocław. Przejdźmy 
się ulicami małych miasteczek, za­
glądnijmy do wsi cuchnących bim­
brem i plotką,.. Musielibyśmy 
wówczas felieton ten rozpocząć od 
nowa, ażby utworzył zaczarowany! 
krąg, i  którego, nie byłoby wyj­
ścia. Ń.a to zaś pozwolić nie r żna. 

Jest. ń2,®eaa jaaiią. im sJso.r® zro­

zumiano potrzebę specjalnych kre- 
. d.ytów na odbudowę zniszczonego 
Wrocławia, kredytów, których nie 
wymaga np. nie zniszczony Kra­
ków, trzeba dać także specjalne 
kredyty na odbudowe i wskrzesze­
nie życia kulturalnego we Wro­
cławiu, kredyty, których także w 
tym stopniu nie wymaga Kraków, 
rozwijający swój żywot kultural­
ny w oparciu ó nie zniszczone insty 
tucje kulturalne oraz o zakorze­
nioną w mieście, silną grupą pra­
cowników kulturalnych. Pieniądze 
jednak — to tylko część sprawy. Waż 
niejszą rzeczą wydaje się rozumna, 
gospodarka ludźmi. U nas, wbrew 
odgórnym postanowieniom, wciąż 
jeszcze nie docenia się należycie 
istniśnia i wartdści tej garstki pi­
sarzy, pracowników sztuki i kul­
tury. Obarcza się ich nieraz obo­
wiązkami, które, odrywając ich 
od ważniejszych zadań, zabierają 
im nadto siły i . talent. Nawet przy 
tak małej ilości pisarzy czy in­
nych artystów można nimi zasie­
dlić równomiernie wseystkie waż­
niejsze ośrodki kraju a przez u- 
miejętne wykorzystywanie ich sił, 
zaludnić elementami życia kultu­
ralnego białe plamy naszej mapy. 
To nieprawda, że pisarze muszą 
żyć w stadach, że, by tworzyć, po­
trzebne jest na to ludne, ruchli­
we środowisko pisarskie. Dojrzali 
pisarze piszą- w samotności, a co 
do tzw. środowisk literackich, to 
wiemy, że niejednokrotnie. przypo­
minają one nikomu niepotrzebną, 
społecznie szkodliwą cyganerię. 
Dlatego cieszymy się, że Andrze­
jewski i i Gałczyński zapowiadają 
swój przyjazd na stałe do, Szcze­
cina, - że „Odra“ osiedli się we
\Vrbcląwi4i. I dlatego smucimy

że Eugeniusz Paukszta, autor je­
dynej jak dotąd powieści aktualnej 
S Mazurach, nie może się osiedlić 
w Olsztynie, który nie jest przy­
gotowany na stworzenie pisarzowi 
takich warunków, jakie by pozwo­
liły  mu na twórczość, poznawani» 
terenu. i ludzi, a nie zmuszały 30 
do ustawicznego, zaprzeczającego 
celowi pisarza zarobkowania. Przy­
pomnijmy zaś, że Olsztyn, miasto 
wojewódzkie, nie ma dotąd sari 
jednego pisarza. Słaby teatr i nie­
liczna grupa plastyków. Zaś to, co 
się tu dzieje w życiu kulturalnym 
jest wynikiem woli dosłownie pię­
ciorga ludzi, rozparcelowanych 
między Instytut Mazurski, Muzeum 
Miejskie, teatr, miejscowy dzien­
nik,, który jest n. b. mutacją „Ży­
cia Warszawy" i jeszcze jakąś in­
stytucję.

Choszczno odpływa już w jas­
nych kłębach popiołu, który wiat* 
wzburzył na naszej drodze. Droga 
idą robotnicy z fabryki sukna i es 
sami kolejarze niosą worki, z któ­
rych sypią się otręby. Uśmiechają 
się wszyscy. Otręby niosą dla kro­
wy, którą trzymają w niskim chle­
wiku. Może i są szczęśliwi, ale nie 
możemy się pozbyć, patrząc na 
nich, uczucia, że pozostawiamy ich 
samych na kulturalnym pustkowiu, 
że okradamy ich z radości, wsta­
jącej na widok „Owczego źródła“ 
(właśnie! właśnie!), na dźwięk rę­
ki Woytówicza,, na głos trąbki 
pocztyliona. odzywającej się w 
wierszu Tuwima. A Kraków niech 
m i wybaczy, że tak się . do niego 
przymawiam, ale.to jest inna, waż­
niejsza sprawa, sprawa imigracji 
krakowskiej, o której porozmawiać 
trzeba będzie osobno.

M ibelm  ■ Semmm i-
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Poświęcenie sztandaru 
szkoły zawodowej

ŚYźey, W niedzielę, 25 bńi, w 
B ttig u  fl ad Odra odbyte się uro- 
czyste poświęcenia sztandaru Pu­
blicznej Szkoły Zawodowej. Satan
dar został całkowicie wykonany 
prbez uczennice i  uczniów szkoły; 
materiał zaś nabyty te  składek 
ueaiiiówskieh.

Po poświeceniu «»sendafu w miej 
icowyffi kościele, odbyło Się w Do­
mu Rzemiosła przyjęcie zaproszo­
nych gości przez penśone! i UCZ- 
niów szkoły. Podkreślić należy ó- 
iiaraóM miejscowego praemjtóu, 
rzSfftióełft' oraz społpsżeftatwa.

Wszyetkitn tym, którzy ęrsyózii 
£ pomocą uczącej *ią młodzieży 
rćefflieślńiazsj , i zamiast tradycyj­
nego gwoździa, złożyli ofiary na 
nakop niezbędnych pomocy nauko­
wych, dyrekcja szkoły wraz t  per­
sonele® pedagogicznym tą drogą 
składa serdeczne podziękowanie.

Co było w „Zaciszu“?
Wrocław (śi). Właścicielko re­

stauracji „ifeeigge" przy ul. dr,
Otszewskiege na Sępolnie, K ry ­
styna Dziwak, śtośow&łe od dłuż­
szego czasu dziwne praktyki W 
swym lokalu.

Jak wykazały dochodzenia, prze 
prowadzone przez władze proku­
ratorskie, lokal • restauracyjny 
„Zacisze*1 był miejscem rozpuaty, 
uprawianej przez różne elementy, 
za wiedzą właścicielki i przy jej 
czynnym poparciu.

Krystyna Dziwak, oskarżona o 
zakłócanie porządku publicznego, 
¡pokoju nocnego i urządzenie me­
liny w  lokalu, odpowiadała przed 
wrocławskim Sadem Okręgowym, 
który w wyniku rozprawy ukarał 
ją grzywną w wysokości 20 tyz. 
zł i  odebraniem koncesji restau­
racyjnej.

Akadem ia p íe rw s iom a fow a  we W ro c ła w iu

granic
u» O drze i Nysie

Wrocław (Si), Wrocław, wy­
strojony odświętnie, okrył' swe 
rumy jak można najpiękniej na 
dzień Święta Pracy, że wszyst­
kich domów prywatnych, urzę­
dów ! instytucji zwisały czerwo­
ne i biało-czerwona flagi, Wzrok 
przyciągały pomysłowe dekoracje 
frontonów domów, Ko pryncypal- 
nych ulicach setki transparentów 
głosiły hasła, pod jakim i polaki 
świat pracy obchodził tegoroczne 
uroczystości pierwszomajowe,

W przeddzień święta, w  godzi­
nach popołudniowych w pięknie 
udekorowanej sali Teatru Pań­
stwowego odbyła się uroczysta 
akademia przy. szczelnie wypeł­
nionej widowni. Akademię zagaił 
sekretarz OKŻZ, Tarnopolski, pod 
kreślając, że tegoroczne Święto 
Pracy, obchodzone pod hasłem 
jedności organicznej partii robot­
niczych, utrwali szczególnie na 
Dolnym Śląsku jedność narodo­
wą, wzmocni bezpieczeństwo i 
nierozerwalność granic na odrze 
i Nysie, W prezydium zajęli miej­
sca m. in, przedstawiciel ĆK PPR, 
poseł Bieńkowski, wojewoda mgr, 
Piaskowski, dowódca DOW gen, 
Daniluk - DftniłoWiCż, przewod­
niczący WRN Otódialslii. urerw- 
dent miasta f). Kttneiyftski, orzed 
stawicie! marszałka Rokoasow- 
śkiego płk. B a ła to , przedstawi­
ciele partii, OK.Źz, organizacji i 
przodownicy pracy k liku  wro­
cławskich zakładów. Pa odegra­

niu „Międzynarodówki“ , na try­
bunę wszedł, owacyjnie witany 
przez zebranych, poseł Bieńkow­
ski, który wygłosił przemówienie 
na temat znaczenia tegorocznego 
Święta ł  Maja, Dzień i  Maja był 
i  jest dniem, w  którym klasa ro­
botnicza mobilizuje swoje siły, 
sWe szeregi przed uporczywą o- 
iensywą kapitału, Dzień ten dla 
polskiej klasy pracującej był w 
przeszłości dniem protestu prze­
ciwko narodowemu uciskowi,
Obecnie święto Pracy jest obcho­
dzone w Polsce Ludowej pod ha­
słami realizacji programów, wy­
pisanych na sztandarach mas ro­
botniczych. Zostały już zrealizo­
wane hasła wyzWolema narodo­
wego i wyzwolenia spod pano­
wania obszarników, masy pracu­
jące ujęły władzę w swe ręce, 
Podniesienie ludu pracującego do 
godności rzeczywistych twórców 
i gospodarzy kraju — oto jedno 
r. głównych zadań nowej polskiej 
rzeczywistości.

Następnie mówca omówił przy. 
czyny różnic, dzielących dotych­
czas ruch robotniczy. Brak gna» 
lezienia wspólnego jężyka, był 
słabością klasy pracującej w Pol­
sce przedwojennej, U podstaw 
niepodległości i  przebudowy ustro 
jy  w Polsce, wytworzył się jed­
nolity front PPS i PPR. Pó la­
tach uświadomienia ideologicz­
nego. dojrzała obecnie jedność or­
ganiczna tych partii. Droga jed­

ność; prowadzi do utrzymania nie 
podległości i suwerenności kraju, 
w dniu i  Maja stanęliśmy w 
okresie przełamania resztek u* 
przędzeń wzajemnych i ostatecz­
nego segmentowania jedności ru­
chu robotniczego. Jest to ciosem 
zarówno clle reakcji polskiej jak 
1 zagranicznej. Przemówienie po­
sła Bieńkowskiego przerywane 
było hucznymi oklaskami.

Na zakończehio części oficjal­
nej, przyjęto przez aklamację re­
zolucje. w której zebrani witają 
•f. radością jedność organiczną 
partii robotniczych oraz przesy­
łają władzom naczelnym obu par­
tii. wyrazy podziękowania i uzna­
nie. żebrani potępili zakusy im­
perialistów na zachodnie granice 
Polski, postanawiając pracować

wytrwale nad dalszym rrfswojem 
gospodarczym Ziem Zachodnich 
przez wzmożenie współzawodnic­
twa,

W części artystycznej wystąpił 
balet z opery „Halka“ oraz ode­
grano sztukę Simonowa „Mr, 
Smith odkrywa Amerykę“ ,

W godzinach popołudniowych 
i wieczornych odbyły się poza 
tym akademie pierwszomajowa w 
poszczególnych zakładach pracy, 
szkołach i różnych instytucjach. 
W godzinach wieczornych ulica­
mi miasta przeszedł capstrzyk 
przy dźwiękach orkiestr. Gmachy 
publieźne były pięknie ilumino­
wane. Szczególną uwagę zwraca­
ła rzęsista iluminacje dworców 
kolejowych.

M a n i f e s t a d a  ust r z e c z  je d n o ś c i
$ve wpoekwsMćh śtiklmlitcb pfttcy

Gliwicka miodzie^ akademicka
jednogłośnie za zjednoczeniem

Gliwice, (fn) w ’ auli wydziału 
elektrycznego Politechniki Ślą­
skiej w Gliwicach odbył się wiec 
czterech organizacji młodzieżo­
wych, działających na terenie Po­
litechniki, W sprawie ich połą­
czenia.

Po powitaniu przybyłych przez 
rektora Wł. Kuczewskiego, powo­
łano Prezydium, do którego we­
szli przedstawiciele ZMD, AZWM 
„Życie“ , ZNMS oraz AZM „W ici“ . 
Delegat Akademickiego Komitetu 
Jedności Demokratycznej Statler 
z Warszawy wygłosił referat na 
temat obecnej sytuacji młodzie­
ży i znaczenia ogólnopaiistwcwe* 
go je j konsolidacji.

w  obszernej dyskusji młocUież 
wypowiedziała się za konieczno­
ścią organicznego połączenia się 
w jedną, silną ideowo organizację 
młodzieżową. Na wniosek prze­
wodniczącego, uchwalono przez 
aklamację rezolucję, stwierdzają­
ca, że przedstawiciele wszystkich 
organizacji młodzieżowych, zebra­
ni na wiecu porozumiewawczym, 
zdając sobie sprawę z ważności 
sprawy zjednoczenia się, podej­
mują tę decyzję dla realizacji 
wspólnych postulatów, którymi 
są: demokratyzacja wyższych u- 
ezelni, stworzenie nowej' inteligen

strony, a konsolidacja sił obozu 
postępu I jednoczenie Sie polskiej 
klasy robotniczej, i demokratyza­
cja ruchu młodzieżowego z dru­
giej, potwierdzają, że jedyną od­
powiedzią na zakusy imperializ­
mu może być jednolitość i zwar­
tość sił demokracji".

W dalszej części rezolucja 
stwierdza, że wspólne osiągnięcia 
pracy i zgodność poglądów w 
kwestiach i zagadnieniach węzło­
wych miejscowych uczelni stwa­

rzają mocne -podstawy pod budo- 
we nowej organizacji młodzieżo­
wej.

Organizacje młodzieżowe wy­
brały Akademicki Komitet Jed­
ności organizacyjnej, którego za­
daniem będzie ujęcie ramowe 
prac konsolidacji. Żebrana mło­
dzież posł.nnowlła również wziąć 
Masowy udział w święcie l-m ajo- 
wym pod hasłem „Budujemy jed­
nolitą organizację śtudehtów- 
, demokratów“ .

f*a w ilo n  f¡»r

„Cud“ polskiej techniki

i zbliżenie ideologiczne. „Obser­
wacja wydarzeń na arenie mię­
dzynarodowej — mówi dalej re­
zolucja — wzrastająca agresja im­
perializmu anglosaskiego z jednej

Wrocław (st). Jednym z praw­
dziwych „cudów“ polskiej, tech­
niki i sprawności polskiego inży­
niera będzie niewątpliwi* budu­
jący się obecnie tew. pawilon 
przemysłowy wystawy wrocław­
skiej, Pawilon ten pomyślany ja­
ko fabryka wzorcowa, gdzie setki 
maszyn zademonstrują zwiedza­
jącym z kraju i zagranicy bie­
żącą produkcję przemysłową Z. 
O. Budowę tej fabryki rozpoczęto 
od podstaw przed kilkunastu za­
ledwie dniami.

Z dnia na dzień daj® się zau- 
c ji ludowej, zacieśnienie więzów J ważyć na terenie prac coraz wię-

• jk lM /,« !«  ___ 1 ____ __________1____ t___. ̂eej sprzętu mechanicznego, — 
Oprócz kompresorów, mechanicz­
nych betoniarek, sprzętu transpor 
towego pojawiły się mechanicz­
ne kafary, a w  najbliższych
i w w n 1 m m o m m m m e w

dniach rozpocznie się montaż ol­
brzymich dźwigów, co pozwoli 
już w'połowie maja na całkowitą 
mechanizację budowy pawilonu. 
Budowę pawilonu przemysłowe­
go prowadzi inż. Miszulowicz, 
twórca gmachu sejmowego w 
Wąrszawle. Daje to gwarancję, że 
pawilon przemysłowy nie opóźni 
terminu otwarcia wystawy.

Ostatnio do grupy ihż. Koko­
sowa, zajmującej się montażem 
wszystkich 7 działów części pro­
blemowej wystawy, przyjechał z 
Warszawy inż, Otwinowski, któ­
ry będzie kierował, pracami tech­
nicznymi.

Wrocław. (PAP) We Wrocławiu 
m  terenie fabryk I in, Zakładów 
pracy odbywają się uroczyste aka­
demie i-majowe. Akademia l-ma- 
jowa W’ Państwowej Fabryce wa­
gonów we Wrocławiu przemieniła 

'się w żywiołową manifestację k il­
kutysięcznej załogi fabrycznej na 
rp.ecz przyszłego organicznego zje- 
dnoezenia polskiej klasy robotni“ 
ćzej. z

Na pięknie udekoronowanej sce­
nie świetlicy robotniczej, nad któ­
rą dominował napis: „Niech żyje 
jednolity front pokkièj klasy ro­
botniczej“  Stanęły poczty sztanda­
rowe komitetów fabrycznych obu 
partii PPR i PPS. Po krótkim po­
witalnym przemówieniu przewodni­
czącego Rady Zakładowej I,tczew­
skiego, obszerny référât o history­
cznym rozwoju ruchu robotniczego 
w Polsce i znaczeniu święta pierw­
szomajowego Wygłosił I i i  sekretarz 
tW  PPR .Frankowska 

Pięknie udekoronowana flagami, 
sztandarami, wieńcami i traspnreń- 
tftmi, głoszącymi jedność obu bra­
tnich partii PPR i PPS, świetlica 
Państwowej żeglugi na Odrze zgra 
Madzi!» na akademii 1-majowej l i ­
czne rzesze robotników warszta­
tów mechanicznych, obaługi stat­
ków oraz uczniów Szkoły Żeglugi 
Śródlądowej, Mówcy, którzy przed­
stawili historyczne znaczenie zbliża 
jącegó się Święta Pracy, uwieńczo­
nego dużymi osiągnięciami naszych 
robotników, uczestniczących W* 
współzawodnictwie pracy, przyjmo 
wani byli przez zgromadzonych 
burzliwymi oklaskami.

* * »
Pod hasłem jedności klasy robo­

tniczej orez wzmożenia wysiłku 
nad podniesieniem ilości i jakości 
produkcji odbyła się również aka­
demia pracowników dolnośląskiego 
Związku Spożywców „Społem".

Akademia
w J e le n ie j G o rae

Jelenia Góra (ja). W przeddzień 
3 maja w domu Kultury odbyła się 
akademią, na którą przybyli przad 
-------* ------------ ------ ----------------------

stawiciPip miejscowego społeczeń­
stwa.

Po wygłoszeniu okolicznościo­
wych przemówień, m-kiestm kole­
jarzy odegrała hymny robotnicze, 
ą po uroczystości wręczono nagro­
dy przodownikom pracy zarówno 
z przemysłu, jak i rolnictwa ż gó­
rą 200 robotnikom i pracownikom 
ze Wszystkich dziedzin przemysłu 
Wi-ęczofto premie pieniężne. Lista 
przodowników pracy wsi powiatu
jeleniogórskiego obejmowała 28 na 
grodzonych gospodarzy.

W części artystycznej akademii 
wystąpił balet zespołu Domu Kul­
tury, art. opery Amelia Karska 
oraz orkiestra Związku Muzyków.

Pożegnanie junaki* 
„Służby Polsce"

Kłódsfeo, (bro) W dniu 29 hwiet* 
hia br. odbyło clę * udziale® 
przedatawicteil wojaka i władz cy* 
wilnych uroczyste pożegnam 
pierwszego turnusu ochotników 1 
poborowych organizacji „Służ“* 
Polsce", odjeżdżających na 
szkoleniowy, W ekłed 120 osób b* 
ezącego oddziału wchodzi przeważ' 
nie młodzież * osiedli wiejskich 
Do zebranych na Dworcu Miel' 
ekim przemówił przedstawić1® 
władz, prezes PRN — Palej, ży* 
cząc junakom jak najlepszych wy' 
ńików szkolenia i podkreślając, a* 
turnus ten jest awangardą 
kłodzkiego, która w szeregach <w* 
gaiiifBcjl winna . przynieść sW«®J 
ziemi, Z kolei przemówił przed' 
stawiciel WP, por. Swiąder ora* 
pow. kom. SP, patii por. Mońka- 
Pó wzniesieniu okrzyku M  M25® 
Rzeczypospolitej i Jej Pierwsze!5 
Obywatela, przy dźwiękach W®* 
nu narodowego, odegranej pfze?' 
orkiestrą, junacy wsiedli da pocis' 
gu. Opiekę nsd nimi sprawffi* 
por. Niedźwiadek, który dowieź'* 
ich do miejsca przeznaczenia.

Wśród młodzieży paneweł rado' 
sny nastrój, ale najwięcej cle*®'" 
się dwaj chłopcy, przydzieleni d® 
lotnictwa. W następnym transp®' 
cle znajdą eię junacy, przeznaczŁ'  
hi do służby w Marynarce Wojem 
nej.

Kącik górmkóUJ
140 Drużyna Harcerska im. O®1’ 

Sikorskiego przy kop. i koksati®* 
„Mfeśskc“ , licząca 9fi csynnyóh 
harcerzy, zajęła i  m ie jsce  w kw*' 
lifikacji drużyn, defilujących pod' 
fóas uroczystości różpoczętia T?' 
godnta ziem Odzyskanych.

i!
Walii rifjeh. (ser) Spółdzielni* 

„Victoria" zajęła W konkursie w>"' 
staw sklepowych pierwsze ató«'
see, uzyskując 10.000 zł nagrody 
ZfMBtenia Przemysłu Węglowego-

30 tysięcy kolejarzy współzawodniczy
O 28 proc. wzrosła

W r o c l i  w, ltospoozęte w 
d n iu  1 i im . s k o o rd y n o w a n e  w h jh .I 
*awndni.«iivo wszystkich jedni»-
«tek doibwwych dyrekcji wro- 
oiawskićj PKP daje dobre wyni­
ki, W ciągu ostatnich 2 tygodni 
wydajność pracy nz  wszystkich 
wtcinkach wzrosła u 23 proc. 
Współzawodnictwo objęło już bil 
sk# 38.009 kolejarzy doinoślą. 
sklch.

Okręgowy Zjazd pre*«sów I se 
kreta,rzy d*łn«d!ąalricli kół ZZK 
w dni« 33 hm jp«»św>lęccnty był 
główni* omówieniu dotychczaso­
wych osiągnięć na tym polu oraz 
sprawie dalszego uaktywnienia 
wszystkich praemr nlków Kole' 
dla podnlegtasł* sprawności i 
wydajności pracy. Jak «aznaczył 
tv sprawoadanhi wicedyrektor 
DOKP Wrocław SaczawłAsW, 
wspóliauodnk-two pracy podwo­
iło już zarobki wielu pracowni­
ków. We wstpólrawortłi tetśv ie prao 
duje ahlżba ruchu, która w ciągu 
2 tygw)n kwietnia br, osiągnęła 
3S proiefchitcewy wsrost wydajności 
w stosunku do mle»il«yca poprzed­
niego. Najwl^kikae kół«.]»« osiąg­
nięć}* wykazują: służba meelia-

SpółdzialKia Wydawnicza

i i„BIBLIOTEKA ROMANSÓW i POWIEŚCI
je* X, X, — Nemceons Harembaigy 
Centklęwie* Cs, — Wśród lodów północy 
MaupsMant O. — Baryłecaks i inne opowiadani»
Dąbrowski B, — ll4»ta start!
•Sieroszewski W. —■ BokSóh. fCuliśi. Dńó nędsy,
Kra*sewskl .?, I, — Pamiętnik Mroczka

WKRÓTCE UKAŻĄ SIE:
Malta A, — Ba trzy clnl. Opowieść ąmerykańśita. Część i  
Malt* A. Te trzy dni, Opowieść amerykańska, Cżęść I I  
Dickens R. — Opowieści Wigilijne
Tomiki „Biblioteki fiomanśów i  Powieści" ukazują się dwa 
razy w miesiącu, Objętość każdego tomiku W strony dużego 
formatu. Cena tomiku zł 80.

Do nabycia w każdaj księgarni I kiosku
PRENUMERATA:

Z odnoszeniem do domu Przy odbiorze na poczcie
sł 100,— miesięcznie zł 80,—
zł 300,— kwartalnie ał 230,—

Wpłaty I zapisy przyjmują księgarnie „Czytelnika", urzędy 
pocztowe i lictonośze Konto PKO t-«8i0 » 1822

Konfident żandarmerii niemieckiej
stanął przed Sądem — Obciążające zeznania świadków

wydajność pracy
ttlcana — 25 proc., eiefctroteeb' 
nicsai® i drogowa po IR proc. — 

Niezależnie ml współzawwdnic-', 
twa na ««lewku pracy zawód'*' 
Wej, kolejarze Dolnego Śląsk* 
prowadzą rówmi«« wspóhpwod' 
ltkitWo na polu spoiecziiyni, mii' 
d fr poszczególnymi kołami 7T*" 
kładąc główny naciai. na uaktJW 
Wonie sekcji kobiecych i  nałodri®- 
ł.owyeh. zwlękaeenie lloaby kur' 
WVw, usunięcie braków na P°|u 
opieki sanitarnej oraz na uapr*^' 
«lenie ri*kłalnośel kniruraiu"' 
eświatowej.

Blisko 180 delegatów ZZK 
sakońcsenie «jardu zadekiarew*. 
fo w imieniu swoich kół *kłó"“' 
na wypólny dom obu partii r j l  
bi«t»le»ych w wyeokoiei od 8 " 
58 tysięcy «ł.

Wiadomości z Nowej Eudy
Nawa Ruda. (s«r) Miss!o

rza przystąpić do remontu ni 
czynnego kina „Śwletowiiijl" i Prs^
mienić go na Dom Kultury, f40** 
ta remontu wyniosą 1 mil. sł-
- * , .  » Wałjc-J

wśr,0“  
lccip!

Utworzono Komitet do 
Aiiioholiranem, jaczególme

Częstochowa, (k) 25a zbrodnie 
popełnione w okresie okupacji 
odpowiadał 84-ietni Bolesław Ta- 
nasik r. fiadostkowa fpow. Czę­
stochowa).

Jak zeznają wezwani n» roz­
prawę świadkowie, w parę tygo­
dni po powrocie z niewoli nie­
mieckiej, do której dostał, sic w 
1939 r „  .jtmagik nawiązał kontakt 
z żandarmerie w Ohorzenieach i 
żcśtftl jej konfidentem. W pierw­
szym rzędzie ścigał on członków 
Ruchu Oporu.

W 1.1943' f. Jarl asik uczestniczył 
w aresztowaniu Wojciecha Cbo- 
bota, którego zastrzelono na po­
dwórzu domu. W Wólce Prusic* 
kifej (pow. Radomsko) zbrodniczy 
konfident brał udział w  areszto­
waniu Romana Szewczyka oraz 
9 mężczyzn & sąsiednich wiosek. 
Wszyscy byli na posterunku cbo- 
rzehicklm straszliwie katowani. 
Szewczyka rozstrzelano. W lutym 
1944 r. oskarżony w towarzystwie 
15 żandarmów zjechał do Ćyka- 
rzewa. Pod zarzutem współpracy 
z organizacjami podziemnymi a- 
resztowany został wówczas Jan 
Janas, nad którym Janasik znę­
cał sin w  okrutny sposób, Aresz­
towanego wywieziono do obozu 
koncentracyjnego. W podobny 
sposób poitępówaj JanSUjik w sto­
sunku do innych członków orga­

nizacji podziemnych. Oskarżony 
wydał nadto w ręce żandarmów 
Jana i Mariana Łapatów, którzy 
ostrzegali go przód współpracą z 
Niemcami. Gdy Łapątowie ukry­
li się w Częstochowie, żandarmi 
poszczuli małoletnią’ ich siostrę 
psem, którego często prowadził * 
sobą Janasik, Pies wydarł dziew­
czynce płaty dała. Pod wpływem 
gróźb i strachu dziewczynka weka 
zała miejsce pobytu braci, Łapę- 
tewie zostali przewiezieni na osła­
wiony posterunek w Ghorseniaoh 
gdzie poddano k u  torturom, pa 
caym wyprowadzona na eman- 
tafii i tam rozstrzelano.

Gdy Wiosną 1944 r. w zabudo­
waniach bjeti Janaśikii wybuchł 
pożar, mieszkańcy Rftdośtkówa z 
nienawiści do Janosików nie bra­
li udziału w  lokalizowaniu pożaru 
Wszczęli natomiast akcję przeciw 
działającą rozprzestrzenieniu się 
pożaru ńa inne zabudowania, 
Przybyły na miejsce pożaru Jana-

sik pKjczą! strzelać w tłum ludzi, 
zabijając na miejscu Jerzego K ie­
lana i raniąc jednego a tamtej­
szych mieszkańców. Na budowę 
nowsgo, okazałego domu dlń sie­
bie, Janasik rtikwitowud od mięaa 
końców mienie ora* wymuszał od 
nich nieuiądze, wódkę, żywność, 
zboże l zabierał różne towary, na 
wet bryczką, firtd  także wybitny 
udział w ściąganiu kontyngentów 
od ludności, prześladował osoby 
trudniące się a nielegalnym han­
dlem i potajemnym ubojem.

Ke wzglądu na niestawienie się 
na rozprawą kilku  świadków os­
karżę ni a, rozprawa została odro­
czona do 81 maju,

Tani nabiał
Na teranie miasta stwierdza się 

ostałtUo dużą zniżką cen nabiału. 
Za równa ser, jak jaja i masło notu­
je się w Jeleniej Górze najniżej w 
porównaniu t  innymi miastami Doi 
nago Śląska. (

Gzytafeit ar 3 2 bogata iiustrowaneia czasopisma

„Magazyn Tygodniowy“
Do nabyci# we wsaystkieb punktach sprzedaży 
pism, O n a  egzemplarza i« .~  złotych 177«

młodzieży. Przewodniczący» 
tatu jast p. BU:m

Do Komitetu Walki * 
dzieci, utworzonego w uh- ^  
siącu, weszli radni Hryniewicz 
Bielecki i Topolska.

* d 1
Browar „Społem“ wżpaWi® 

maja produkcję piwa c!eT?n, f „  
Jak na» informuje kier. tćcnn_-_ 
ny browaru, dr Wołdzimłcrz 
sakitwicz, browar wykonuj* _ 
w ponad 100 proc., a za 
pisrwszeso miejsc« uzyiksł pf*nT 
ćwierć miliona.

df

Ru­
pieć

za)*c;®

Llcżący 22 członków, 2Wi8 
Łowiecki „Diana" poziada :er-^y 
łowieckie, które byłyby 
by nie kłusownictwo, 6 ZWła 
wnykanśtWo, trwające przez • 
rok. W tarea!» znajduj* 
chą zńjęcy, nom, bażantów i 
kich gołąbi (grzywaczy).

Chmara
chraiił|»*c*J*■ Tgi e*
(js). W nocy z 28 na 20 b!” ' 

nią Górą nawiedziła Pra"  t,,cfi 
chmara chrabąszczy. T-vsiĘC* »w? 
owadów obsiadło drzewa i K “„gd 
miasta, daleki Jednak nagłem *z(, 
kowi temperatury w nocy 1 wie 
snym rankiem, wszystkie_ p tjr 
wyginęły. Chodniki mias.tft,w łd»' 
formalnie usiane martwy»» “ 
mi. zjawisko to wywoła» 
miała sensację wśród miesza» 
miaits»
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^Jednoczenie Energetyczne Zagłębia Węglowego
o gł a s z a

przetarg nieograniczony
jbi transport 11 sztuk transformatorów (bez oleju 
j bez izolatorów) o wadze 20—30 ton każdy z re- 
l°nu Kędzierżyna-Birawy do Wrocławia z nała- 
dunkiem na wagon lub barkę na Odrze.

Szczegóły do omówienia w Wydziale Sieci Z. 
f- Z. W. Termin złożenia ofert do 20 maja 1948 T. 
1832

WA R S Z T A T  N A P R A WY  
SILNIKÓW SPALINOWYCH
Le o » KUJAWSKI ,  Katowice 
ulica Zabrska 18, telefon 35?-?9.
wykonuje wszelkie prace wchodzące w za­
kres silników spalinowych: szlifowanie wałów 
korbowych, wylanie panewek (łożysk) białem 
'hetalem, wytaczanie cylindrów do 3 dni, w 
nagłych wypadkach do 24 godzin, jak rów­
nież kapitalne remotny W przeciągu 3 do 4 ty­
godni. 1825

Centrala Produktów7 Naftowych, Oddział Woje­
wódzki, Katowice —* ogłasza

przetarg nieograniczony
ha butiowę: rozlewni olejowej w Ligocie, kon­
strukcja ramowa żel.-bet., wypełniona murcm ce­
ln y m ,  przybliżona kubatura 5.000 ms.

■Podkładki ofertowe oraz wszelkich informacji 
udziela Dział Budowlany, Katowice, iii. SloWac- 
k>ego 22, I I  p.

Oferty należy składać w zamkniętych i  zala­
kowanych kopertach z napisem: „Oferta na bu­
dowę rozlewni w Ligocie“ do dnia 10 maja 1948 r. 
“ o godziny 11,30, komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi w tym samym dniu o godzinie 12.

Oo oferty należy dołączyć kw it na wpłacone 
Podium w wysokości 2 proc. oferowanej sumy.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferen- 
ograniczenie robót, względnie^ unieważnienie 

przetargu bez podania powodów i odszkodowań 
1837

U W A G A

Kupcy Detaliści!
P. C. H. R e jtnm  Biiro Sprzedaży 
Wyrobów C akitrn iczycb w Zabrzu

odda wyłączną sprzedaż detaliczna
wyrobów cukierniczych

w s z y s tk ic h  fabryk p aństwowych kupcóm de- 
taliśtóm posiadającym reprezentacyjne loka­
le sklepowe w Katowicach, Bytomiu, G liw i­
cach, Zabrzu, Chorzowie, Sosnowcu, Opolu, 
Będzinie, Bielsku, Cieszynie, Częstochowie, 
Raciborzu, Koźlu, Rybniku i Zawierciu.

Reflektahci zechcą zgłosić się w  Rejono­
wym Biurze Sprzedaży Wyrobów» Cukierni­
czych w Zabrzu, ul. Wolności 293, tel. 2905, ce­
lem omówienia warunków- 1813

Zakład Ubezpieczeń Społecznych, Oddział wre 
Wrocławiu, pl. Prostokątny 8 — ogłasza

przetarg nieograniczony*
na remont urządzeń chłodniczych i urządzenie 
basenu do wyrobu iódu sztucznego w budynku 
szpitala (budynek II )  na placu Prostokątnym we 
Wrocławiu.

Oferty należy składać do dnia 10 maja 1948 r. 
do godz 10 w biurze Oddziału Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych we Wrocławiu do skrzynki ofer­
towej (pokój 105). Bliższych informacji udziela 
się tamże, gdzie też mogą oferenci otrzymać od 
dnia 28 kwietnia br. począwszy, za zwrotem ko­
sztów, podkładki ofertowe oraz Zapoznać się z 
pianami i projektami umowy. 1810

CHORZOWSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU  
WĘGLOWEGO

Chorzów, Plac 1 Maja 9—13
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie zbiornika i podbudowy źel-betono- 
wej chłodni kornikowej o wydajności 3.400 m3/h 
ną kopalni „Polska“ w Świętochłowicach, a mia­
nowicie: na roboty ziernne, betonowe, żelbetono­
we, tynkarskie i izolacyjne.

Podkładki ofertowe można otrzymać w  Kasie 
Głównej Ch. Z. P. W. za opłatą zł 500. Bliższych 
informacji udzieli Dział Energetyczny Ch. Z. P. 
W., pokój nr 124.

Oferty w  przepisowo zalakowanych kopertach 
z napisem: „Oferta na wykonanie zbiornika i 
żelbetonowej podbudowy chłodni kominowej na 
kopalni „Polska" należy składać do skrzynki 
ofertowej, pókój 61 w terminie do dnia 11. 5. 48 
do godz. 12. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 
tym samym dniu o godz. 13 w pokoju Nr 97.

Do oferty należy dołączyć kw it Kasy Głównej 
Ch. Z. P. W. rta Wpłacone Wadium w  wysokości 
i  procent Oferowanej sumy.

Ch, Z. P. W. zastrzega sobie prawo dowolnego 
Wyboru ofefenta i  unieważnienie przetargu bez 
podania powodów i wypłaty odszkodowań. Prze­
widziane s4 kary konwencjonalne w wypadku 
przekroczenia terminu robót.

W Wypadku udzielenia zlecenia wykonawca 
będzie zobowiązany złożyć jako zabezpieczenie 
Weksęi gwarancyjny w Wysokości 30 procent su­
my oferowanej.

Udział W przetargu mogą wziąć jedynie przed­
siębiorstwa, mogące się wykazać referencjami .z 
budowy większych obiektów przemysłowych, 
przy czym należy je w ofercie wymienić. 1799

Kompresor
N ajchętn ie j am oniaka l­
ny o w yda jnośc i EKKJO- 
W-OOO ka l/h  kom ple tny, 
Potrzebny. P ow ia t. Zwi?j 

G m in . Spółdzie ln i 
•»Samopomoc Chłopska“  
?  B ie lsku , 3 M aja 25. 
tei. 11-19. 1811

Wytwórnia Trykotaży
E . C Z E C H O W S K I

CZĘSTOCHOWA, UL. RÓWNOLEGŁA N r 1 
p o l e c a :  wszelkie wyroby trykotarskie
po cenach fabrycznych.

Hurtowniom 60 % produkcji, Wzory wysy­
łamy za zaliczeniem pocztowym. 1782

CYLINDRY
T ł o k i ,  pierścienie, 
wały korbo w7e, pa­
newki, w y k o n u j e  

Auto - Warsztat 
W. MULLER  

Częstochowa, Sowiń­
skiego 34. 1835

KUPUJEMY
B A f Ł W W B K B
anilinowe w każdej ilości 

Fabryka Chemiczna „KOLORYT“, Warszawa- 
1826 Prąga, ul. Krowia 6/8

Przetarg na samochody
Odwołane przetargi na wraki i samochody od­

będą się:
Oława, ul. Ogrodowa 7 — 4 maja 1948 r. godzi­

na 10.00.
Wrocław, ul. Kromera 20 — 10 i 11 maja 1948 r. 

godz. 9.00.
Świdnica, ul. Westerplatte 17 — 12 maja 1948 r. 

godz. 12.00.
Dzierżoniów, ul. Szkolna 4 — 13 maja 1948 r. 

godz. 9.00.
Ząbkowice, ul. Dolnośląska 45 — 14 maja 1948 r. 

godz. 9.00.
Żłożońe oferty są ważne.

1836 Delegat Terenowy dla spraw PWS-ów

F A B R Y K A  E LE KTR O TE C H N IC ZN A  W K atow icach

p rzy jm ie  ad zaraz:

Kierownika B iu ra  Zaopatrzenia

Teehnika*meehanika

Mistrzów
do ob róbk i m aszynow ej i  ręczne) 
W ymagana jes t p ra k tyka  w 
branży m eta low ej, O fe rty  z ży­
ciorysem  i  odpisam i św iadectw  
pros im y składać: D z ienn ik  ż a - 

181(J chodni K a tow ice  pod n r  „4400".

DĄBROWSKIE ZJEDN. PRZEM. WĘGLOWEGO 
W SOSNOWCU

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
1. na wykonanie instalacji eentralnej cieplej 

wody, centralnego ogrzewania parą niskiego 
ciśnienia, oraz instalacji wodociągowo-kana­
lizacyjnej w łaźni na 1500 osób na kop. „Gro­
dziec“;

2. na wykonanie instalacji centralnego ogrzewa­
nia, ciepłej wody, oraz wodociągowo-kanaliza­

cyjnej w łaźni na 1200 osób na kop. „Klimon­
tów“; —

3. na remont I I  i I I I  piętra budynku mieszkal­
nego przy ul. Sienkiewicza 5 w7 Sosnowca.

Podkładki ofertowe oraz informacje odnoś­
nych robót można otrzymać w Dziale Budowla­
nym przy ul. Rudnej 5 w  Sosnowcu, za opłatą 
300 zł od sztuki tytułem zwrotu kosztów.

Oferty w  zalakowanych, podwójnych koper­
tach, z napisem na każdą robotę oddzielnie, na­
leży składać pod tym samym adresem do dn;a 
11 maja 1948 r. godz. 10, po czym nastąpi komi­
syjne otwarcie ofert w  wyżej wyszczególnionej 
kolejności.

Do każdej oferty należy dołączyć kw it od zło­
żonego wadium w  wysokości 2 % sumy ofero­
wanej wpłaconej do Narodowego Banku Pol­
skiego, Oddział w  Sosnowcu, na konto Dąbrow­
skiego Zjednoczenia Przemysłu Węglowego „Ra­
chunek kaucyjny“ .

D. Z. P. W. zastrzega sobie wolny wybór ofe­
rentów, unieważnienie częśćibWe lub całkowite 
przetargów bez podania przyczyn i prawa ro­
szczenia jakichkolwiek odszkodowań. 1794

FABRYKA KAFLI
J A N  L I S S Y

Chorzów I I ,  u l. K rzyżow ą 13, te le fo n  n r . 401-76
połączona z K a tow icką  F abryka  K a f l i  G. L issy 
i  Ska Katow ice, u l. W arszawska 55, te le fon  332-95 
polecają b ia łe  i  ko lo row e ka fle  do p leców  k a flo ­
w ych  oraz d o fliczk i do kw ia tó w . 1 (1823)

P rzedsiębiorstwo
tiSSKMYSŁU M E TA LÓ W . 
oitjfSSdone na p rodukc ję  
Jfy ,  budow lanych i  odle- 
WSb-tnet. ko lo r, poszukuje 
P tp L N IK A  z G O TO W KĄ 
la« “ dnie nabyw cy na ca- 
ci!b l.01- do K u rie ra  Szcze­

re g o  pod „2.000.000“ .
1827

<>ŁUCJA“
ty^secia rstw o Modelo-

' s tan iczk i bez ra - 
K ra t*  m iączek

Sukiennice 29,
efOn 573-79. (1834)

CSy<Blne p o i o d y  |

¿ !? 4 G RAF*K A  re tuszer
bąa ,.t0 r dobra s iła potrzfc- 
te ln iiS raz- Zgłoszenia „C zy 
chowL G liw ice  pod „F a - -  wiec". -Oiog

SbÓłdz2Xi£®0 z Praktyką 
raz p rzy jm ie  od za-
W P°tdzie ln ia  „S iles ia " 

carow ie  k /S w idn icy .
2642d

T lę . -—---- — _______________
go pierwszorzędne

ardzo dobrych w a­
bią ac"  °d  zaraz. Zgłoszę.„ uu zaraz. zgiusze
id rń i A n tkow iak , Lgdek-
----- - C ienista 5. 2672«

-------------------- -
Cje „  , domowa, re fe ren - 
k o ,jB Pnłrżebha. Katow ice, 
Czy m *a  4, Sklep spóżyw 
^ — __ 5171g

teraI *w>Z,KLNEGO bucha ł 
l^ntka „dharakterże k ie ro -I^nika charakterze teiero- 
*u3e w b u ch a lte r ii zaanga- 
c żeehn„a . ry lta  zapa łek w 
P raktv iw ic ilch - Konieczna 
Jpnio lg® w  przemyśle, znaa ,w  Przemyśle, zna
kont „  Jednolitego planu 
®hyćh 0r,?? kosztów wła-1 
'Viehia w a ru n k i do om ó- 
wnion^,, nUeszkańie żaj,c-

S0b'Z!>v?iU l0 ' va ru tynow ana 
?BloszpńiS na tychm iast. 
i anteenn!od: K atow ice. K o r 
ad 'voka„i 11 P- kancelaria  

acka. popołudniu .
7 , ' - --------  5123g
n ° * N l r *  --------------------
iP t r zet ,„  A doświadczony 
' b-t toOw zaraz, w ynag r.. 
a,hnv o K ope l. M iko łó w , 

teh 212-43. 5218g

służącej na 
2*4-61 Ub Przychodnią tel. 

___  26E9d

6 ° f tZ lE n «  D A M S K I SA CC1VY POTRZEBNY
°'Vni ’ p fon iuszk i 12. P ra- 

“  ° k ry ć  dam skich.
- .... ” ” g

„ za fachowe za- 
a.as!i5'nm„*OC2:e8: pończoch 
^ * ejowsk? Sosnowiec. Mo 
^ - Z ! i l _ 2 h _ _ _ 5 1 7 ^  ,

b |i 0obm?N A  dziewczyna ! 
» k i  , ° d y  dom ow ej B a -i 

■^CIe'na sF h °rzó w -B a to ry- J ie,na sa . -
_  51048 

„ r v 2a iriV,'1*' zdolnego Szli
• • ^ e iy & d h m ią s t .  Zgłdsz. 

0 CJhwice pod
5201g

PANIENKA do Sklepu m ąt 
p iśm iennych , samodzielne, 
prowadzenie, potrzebna. 
W iadotijość „C z y te ln ik "  so 
snowiec. 5210g

KSIĘGO W EGO(W Ą) do
p rze b itko w e j, siłę pomoc­
niczą z k ilk u le tn ią  p ra k ty ­
ką poszukujem y od zaraz. 
O fe rty  z życiorysem  i  re ­
fe renc jam i k leró tćać nale­
ży do „C zy te ln ika ". G li­
w ice pod „K s ię g o w y".

5292g

ZAKUPIMY kilka aątómą 
tów. .dę napełniania w to­
re b k i sypkicl). m a te ria łów . 
O fe rty  do P AP Częstocho­
wa pod „S yp k ie  au tom a ty " 

2S85d

i Posad posiukuiq
ABSO LW EN T WSH. 38 la t 
d ługo le tn ia  p rak tyka , p ra ­
ca na odpow iednich stano 
W lskach w  a d m in is tra c ji i 
przemyśle, zdo lny  o rgan i­
zator, zm ien i posadę, O fer 
ty  „C z y te ln ik "  B ie lsko dla 
„M in im u m  egzystencji“ .

2G90d

S O LID N A  starsza . panna, 
k tó re j można w  zupełności 
zaufać, um ie jąca szyć, po­
siada d ługb le tń ią  p ra k tykę  
w ychow aw czyn i, tro s k li­
w ie  za jm ie  się dziećm i od 
3 la t. O fe rty  prośże k ie ro ­
wać z podaniem w a ru n ­
kowi. Poste-reątants poczta 
Lasow ice W ie lk ie  pow. O-  
lesno, Śląsk D ąbrow ski dla 
„R e p a tr la ń tk i" . 3l92g

TR ZY  dziewczynki, poszu­
k u ją  p racy  W śahatorsuilą 
ja ko  sprzątaczki lub  jakd  
gońcy Jelen ia Góra ¡u h , K u  
dow/a, G liiw ice, Ostropa,
W olności i 32/1: 5194g

GOSPODYNI uczciwa sa­
modzielna i  niezależna zaj 
tn ie  sig gospodarstwem do 
m ow ym  sam otnej osoby 
lub  m n ie jsze j, rodz iny . ,o -  
fe r ty  „C z y te ln ik "  K a to w i­
ce pod .,4428". 5203g

r K b » « «

PARCELĘ lub  domek je d ­
no rodz inny nowoczesny, 
także n iew ykończony w  
B ie lsku  lub  na jb liższej o- 
kó lie y  kup ię , W iadom b|ć: 
C zy te ln ik  B ie lsko pod „D o ­
m e k ". 2577d

SAMOCHÓD osobowy m a­
ło  iltra żo w y , pierwszórzęd 
ń y  stan. kup ię . „T e ch n ika " 
B ytom , D w orcowa 22.

MB8g

PLAC w  K atow icach , od- 
pdW ićdnj dla przedsięb ior­
stwa budow lanego ewentu 
a ln ie  zabudpwany kup ię  
lUb w ydzierżaw ię. O fe rty  
„C z y te ln ik "  K a tow ice  pód 
n r  „43Ś1". 5165g

W a n i l i n ę  stale ku p u je  
STROJW ĄS, K ra kó w  K a­
pucyńska 3- 2682a

l o d o w n IĘ  e lektryczną
220 V . kup ię . Te ł. 619-43.

5180g

H E B LA R K Ę  40 — 50 cm
kom binow aną z frezką  i
c y rk u la fk ą  kup ię . O fe rty : 
,,C z y te ln ik " B ie lsko pod 
„H e b la rk a ". ,,687d

OPON 20 sztuk Wraz z dęt 
kam i o w ym ia rze  750 x  20 
oraz 14 sżtpk tarcz samo­
chodow ych 8 o tw o row ych  
o w ym . 750 x  20 zakup im y. 
Państw. Przeds. B udow l. 
O ddzja ł 2 Katotyiee. F ran ­
cuska 4. 5178g

S KR ZYN K Ę  biegów do 
Mercedesa 170 Kupię. W ia­
domość te l. 305-34. 5185g

W IL L Ę  pabędę jedn o -ro - 
dzińną, obszerną, z w ygo­
dam i. ą ogrodem, w  p ię k ­
nej i. zd row e j m ie jscow o­
ści. m o ż liw ie  p rzy  rzece. 
O fe rty  . D z ienn ik  Zachodni 
K a tow ice  , pod „U s tro n ie “ .

5186g

C IĄ G N IK  D ęątz 11 P S W 
dobrym  stąn ie kup ię . O fe r 
ty „Ć ż y te ih ik "  K a tow ice  
pod „4355“ . 5190g

K IP IĘ  setkę nS M arter. 
O fe rty  z ceną D z ienn ik  Za 
ehndńi K a tow ice  pod .4425' 

5265g

B IE L IZ N Ę  D A M S K Ą ..i  M Ę ­
SKA tryko to w ą , jedwabną 
poleca w y tw ó rn ia  „T R Y ­
K O T ", Częstochowa, ja s n o ­
górska 62, te l. 14-21; 2631d

SAMOCHÓD „F ia t iio o " 
czteroosobowy, m a io lltrażo  
w y . ńoWy dó sprzedania. 
Zapytan ia : te l. 12-45 Cie­
szyn, . 2848d
__£_-------- ------------------ ------------
M O TO C Y KL Ż ilńdapp z 
przyezepka 660 cem górno 
zaw orow y, nóWdeżesny, 
stan idea lny  Zkraż Sprze­
dam. ttel. 315-2?. SIGSg

B lIE S S IN G  i  n a g  z p .-zy- 
ezepka 18 ton  do sprzeda­
nia. stań p ierw szorzędny. 
Katow ice, M a te jk i 4/7, teh 
360-85. 5t03§

SPRZEDAM kom pletne u - 
rzadzenib fa b ry k i lem o­
n iady. P ruszków. M icfcie 
w ieża 4 — 7. W ojc iechow ­
ski. 2«74d

G R Z E JN IK I stalowe C. O., 
b o jle r  na parę. dWuplasz- 
czowe 2,000 Itr ., b o jle r  na 
wodę 1.00(1 it r . ,  w łazy ka­
na łow e okrągłe, sprzeda 
F irm a „W odosań ita r". K ra  
ków  P iłsudskiego 30. Teł. 
552-70. 26680

P IA N IN O , 2 fo te le  skórza­
ne kuchenkę e le k tr. sprze 
dam. O fe rty  „ę ż y te lm k  
K atow ice  pód „441a".

DENTYSTYCZNE a r ty k u ­
ły  poleca „D e n d a ria " Ka- 
brze W olności 291. Telefon 
32-92. 288545

DOM  now y w  stanie póisu 
ro w ym  szybko dfecy d u ją ­
cemu się tan io  sprzedam, 
15 m in u t do dworca ko le j o 
wego. . P a s z e k  N o rb e rt, 
sżezyg łow ićć pow. R ybn ik  
Slarow iej.ska 103. 5220g

SAM OCHODY: MdgirUs 4 
ton. na ropę, Fo rd  8 c y lin ­
d ro w y  3 ton. z przyczępką 
F o rd -E ife l 4 osob., Wszyst­
k ie  po rem oncie sprzedam 
C iesielski, Póżnań, B uków  
ska 19, tć l. 519-10. 2692d

SPRZEDAM dobrze prospe 
rliją ę e  przedsięb iorstw o 
przem ysłow e m e ta lo w o , o- 
raz od lew nię m e ta li. Zg ło­
szenia „C z y te ln ik “  B ie lsko 
„F achow iec". 3688d

O K A Z JA ! MOtOr Z p rzy - 
czepką m a rk i B M W  759 
ecm do sprzedania w  b a r­
dzo dobrym  stanie. Chd- 
rżów  i l j  3 M a ja 191 m  2.

5223g

FUTRO FOKOW E nowe, 
w yd rę  kanadyjską  sprze­
dam okazyjn ie . W inęeki, 
B y tom , P iekarska 49, m . . 5.

52?lg

G A B IN E T  m ęski repfeżen 
ta e y jn y  C hipenda ly z fo te ­
la m i oka zy jn ie  sprzedani. 
Zabrze, W olności 379. te l. 
21-96. 2G94d

M Y D ŁO  Szkre pierwsżprżę 
dhe tan io  polecą W y tw ó r­
nią M yd ła  M endewski, Dą­
brow a Górftieza. K ró l. Ja­
d w ig i 37. 5i74g

NOŻE do maszyn , s to la r­
sk ich  oka zy jn ie  sprzedam. 
W iadom ość: .K a tow ice  - L i­
ghts 1?. h i. 2 od 17 — 19.

5182g

C IĄ G N IK  Lańz -B u ldog 55 
P. S. sprzedam. G liw ice , 
u i. N ow y  Ś w ia t 23, W ar­
sztat. 5209g

R ADIO  i  lam pow e „T e lę - 
fu n k e n " do sprzedania. O- 
fe r ty  „C z y te ln ik "  K a to w i­
ce pod „4424". 5298g

SPRZEDAM  D K W  359 ecm
ty p  nowoczesny, te l. 614-25 

/•' S209g

STREPTOMYCYNĘ sprze­
dam 9 g r, Zgłoszenia pod 
S. E, do K sięgarn i „C Zyte l 
n ik a "  w  Zabrzu. 5193g

l Znminnf
1—3 P O K O I z kuchn ią , o- 
grodem , polem  ł chlewem  
na w s i pow. R yb n ik  od­
dam za 1—2 poko i z ku ch ­
n ią  w  pobliżu K a tow ic . O- 
ie r ty  do D zienn ika  Zach. 
K atow ice  pod „E m e ry t“ .

5187g

I  Dzierżawy

SPRZEDAM, pompę bdśró- 
kow ą w ydajność na . m in u ­
tę 900 lit ró w , O fe rty  „C zy  
te lń ilć " Będzin pod „P om ­
pę". . 5175g

KOMPRESOR am oniaka lny 
d iiż y  do .sprzedania. Szo­
pien ice, M oniuszk i 2, Adam  
cżyk. 5177g

O K N À  nowe z ram am i ba- 
rákow e, w y m ia r 850 r: 1.050 
m m  około 200 sztuk sprże- 
darti. Zgłdszeriią : Sosno­
wiec.. S k ry tka  pocztowa 
129. 518Ig

SZKŁO wodne, s iarkę W 
łaskach, siafczan m iedzi; 
sa im iak \y kaw ałkach po­
leca M . Reiner. Sosnowiec 
Prez. B ie ru ta  41. te l. 615-48

D K W  lim uzyna, stan do­
b ry  sprzedam. W iadomość 
K atow ice , WarśżaRrśka 9, 
m . 1. 5184g

M O TO C YKLE AJS. BM W . 
D K W  pięćsetki, DKW  200 
i  se tk i okazy jn ie  sprzeda 
M a linow sk i. M yszków. ,

5l9 lg

PLATFO R M Ę na ra fach, 
jedho -  kóhrią sprzedam za 
50.000 lu b  zam ienię ną Wó­
zek że . dopłatą. O fe rty  Czy 
te ln ik  K atow ice pod ..4417" 

82isg

SPRZEDAM fu rgon  p ieka r 
ski. garbok. prasę. W iado­
mość „C z y te ln ik ”  Będzin- 

5173g

SPRZEDAM Y samochód 3- 
tonow y. ..Opel -  B litz "  na 
podwoziu Fordbw skim . pd 
genera lnym  rem oncie P liż  
sżę dane codziennie od 12 
— 13. G liw ice, u l. W rocław  
ska 8, te ł. 39-7«. 5198g

POSZUKUJĘ p ieka rn i, 
dzierżawa, lub  kupno. G in ­
te r; Żabrże, 3 M a ja 68.

2098d

r Galówko
S ZU K AM  spó ln icżk l lub
przystąp ię  do małego skle 
pu ja k o , spó ln ik . O fe rty  
„C ź y te lh ik "  R yb n ik  pod
„S a m o tn y ". 52i6g

POSZUKUJĘ s p ó l n i k a  
z gotów ką 599 tys. do p ro ­
speru jące j w y tw ó rn i Che­
m iczne j w  pob liżu  , K a to ­
w ic . O fe rty  „C ź y te lh ik "  
G liw ice  pod „380“ . 5195g

PRZYMMĘ w spóln ika do 
w prow adzonej R ozlewni 
Octu. W iadomość: Sosno­
w iec, Małachowskiego 5, 
m . 2. 5212g

| L » l r i i l t  h a w i ltw i i  \

Od s t ą p i ę  za zw rotem  ko 
sztów  m agazyny W Zabrzu 
W iadomość: Te l. 28-85.

2697d

r
POKOJU lub  dwa przy  ro  
dżin ie  łub  Osobno . posżukU 
ję  śródm ieście K a to w ic  na 
b iu ro  lub  mieszkanie. żWró 
eę rem ont. O fe rty  .Czytel 
n ik "  K a tow ice  pod „ X X “ .

5129g

P A N I na posadzie poszu­
k u je  oddzielnego poko ju  
w  SosnoWeu lUb Będzinie.
Zgłoszenia: „C ź y te lh ik “  So 
snowiec „N ag rod a“ , siasg

r : ; : : — i
Z A M IE N IĘ  pokó j, kuchn ia  
łazienka w  K ra ko w ie  na po 
dobne lub  większe w  K a ­
tow icach lub  oko licy . Of. 
„C z y te ln ik “  K a tow ice  pod 
„4429“ . 5224g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 2 
poko jow e kom fo rto w e  K ra  
ków  na 2 lub  3 pokojow e 
K atow ice. O fe rty  D zienn ik  
Zachodni K a tow ice  pod 
„4350“ . 5189g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 4- 
pókojowe., k o m fo rt, W illa , 
p ię kn y  ogródek, garaż. Na 
śródm ieście, te l. 30-54. G li 
w ice. 5199g

POSZUKUJĘ 1—2 poko i z 
ku ch n i^  z w ygodam i w  So 
isnowcu. Zw rócę koszta. 
Zgłoszenia „C z y te ln ik “  So 
snowiec pod „87“ . 5211g

A N G IE LS K IE G O , ro s y j­
skiego na jszybcie j w y u ­
czam. D yp lom ow any, te l. 
347-94. 5214g

KSIĘGOW OŚCI, am erykan 
sk ie j -  przeb itkow ą i  b i-  
lansoznawstwa. G runtow ne 
w yuczen ie  4 - tygodnie. Po 
cżątek 7 m aja, w p isy  kan ­
dydatów  z B ie lska i  o k o li­
cy  p rz y jm u je  od godz. 14 
do 19. R. M a j c h e r e k .  
B ia ła  -  K rakow ska , u l. Sto 
janow skiego 62, I  p. 3219g

A N G IE LS K IE G O , francus­
kiego, łac iny , m a tem a tyk i 
wyucza Katow ice, M łyńska 
7 I  p. po lew e j. 5l83g

| ___ Lekarskie
B R O D A W K I. kurza  jk i,
czerwone ż y łk i usuwa nie 
zawodnie In s ty tu t N auko­
w e j K osm etyk i, Katow ice, 
K ościuszki 46. 2691d

ZG UBIO NO  ka rtę  re jes tra  
cy jna  R K U  i  dowód osobi 
s ty  ńa nazwisko P rocner 
S tanisław , B ia ła. Żyw iecka  
126. 2B89d

Z G U B I O N O  dekla rac ję  
w ierności i  Inne dokum en­
ty . M o lik  Helena. Szopie­
nice, u l. Powstańców 33.

5132Ź

SKR AD ZIO NO  zaświadcze­
nie w ie rności obyw a te l­

s tw a  polskiego W idera  E- 
m iiia , ie g itym . Z w , Zaw. 
kartę  odzieżową W idera Je 
rzy, W ełńow iec. R zym e łk i 
16. 51Ś4g

Z A G IN Ą Ł  w  d n iu  27. IV . 
pies Seter b ia ły  z b rązow y­
m i p lam am i. Łaskaw y zna 
lazcą proszony jes t o zw ro t 
za w ynagrodzeniem , Bę­
dzin, ,22 L ipca  12. dozorca.

n m

ZG UBIO N O  dek la rac ję  w ie r 
ności obyw atelstw a po lskie 
go P erdyła  W ik to r, Ś w ię­
toch łow ice. 5155g

SKR AD ZIO NO  w szelkie do 
ku m e n ty  n a nazwiska B i-  
ber Leon i R ita, m e trykę  
w ystaw ioną B ibe r Oleś. 
Z w ro t za w ynagrodzeniem  
K atow ice , Pocztowa 11.

5156g

ZG UBIO N O  dokum enty  na 
nazwisko Jeżowski W ik to r 
G liw ice, Żó łk iew skiego 11.

5198g

r P o s z u k iw a n ia

P rz iiis i^ itrs tw e
Sanoehoiitwe
M. Studencki
Katowice, Stawowa 5
Tel. 348-70, 348-72 

K u r s y  Kierowców 
Samochodowych 

Skład części zamien­
nych akcesorii sa­
mochodowych. 1430

DONNERA Edm unda że 
Lw ow a poszukuje siostra 
Genia. Poste Restante, Je­
len ia  Góra, leg itym ac ja  
służbowa 17. 2700d

l Uzdrowisko
...

R A B K A  - ZDRÓJ. W illa  W 
cen trum , 23 pokoje, do w y  
na jęcia  natychm iast. za
m a ły  rem ont. Jackowski, 
B ie lsko. M ick iew icza  21,
te l. 25-62. 5085g

M ieszkanie  
4 -  pokojowe
kom fo rtow e , nowocze 
tne  z etażowym  cen tra l 
nem ogrzewaniem w  m 
G liw icach  - cen trum  
zam ienię na 2 lub  3 po­
ko je  w  K atow icach. O f 
C zy te ln ik  Katow ice, u l 
3 M aja 12 pod „D obra  
zam iana". 138?

r Rhine
„T R A N  SPED" KatoWiCO: 
Ul. K ono pn ick ie j 1. Te le fon 
366-13. Przewóz tow a rów  sa 
m ochodami c iężarow ym i.

seoig

D R U TY NAW OJOW E p rzy j 
m u ję  do po izo low ańia z 
pow ierzonych m ateria łów . 

Częstochowa, K ośc iuszk i 17 
S tachowicz. Ż864d

ZA R ZĄ D  M tE JS K I W Za­
brzu ogłasża prze ta rg  n ieo­
gran iczony na dostawę 409 
szt. fo rm  do lodu sztucz­
nego 12,5 kg. O fe rty  należy 
składać w  b iu tże  W ydzia­
łu  P rzedsięb iorstw  {pokó j 
318) w  Zabrzu do dn ia 6. 
V . 1948 r. 269Bd

P U B LIC ZN E  podziękowa­
nie składam  W. P ani M a r- 
m o low ej (Z io ła Lecznicze 
K atow ice , K orfan tego 12) 
za nadesłane zioła, k tó re  
w y le czy ły  . m n ie  z c iężk ie j 
cho roby p łucne j, serca i  że 
łądka . (4 miesiące m ia łam  
biegunkę). Jestem ju ż  zu­
pe łn ie  zdrową i  bardzo W. 
P ani wdzięczną.
M aria  KUapikowa, P io tro ­
w ice, M ysłow łeka 17. 2886d

Ścienny
Rozkład Jazdy — 

Lato 1948 r.
ważny od dnia 9 maja 
br. Odjazdy i  przyjaz 
dy pociągów ze stacji 
Katowice, do nabycia 
w P. B. P. „ORBIS“, 
Katowice, — Bielsko, 
Bytom i Gliwice w 
cenie 100 zł. (1777)

BU C H A LTER  zestawia, b i 
lanse, zaprowadza księg i 
handlow e różnych syste­
m ów  w  godzinach popołud 
u low ych . W iadomość „C zy 
te ln ik “  Będzin. 5176g

AR TY STY C ZN A  , cerownia
bez śladu uszkodzenia gar 
derbby, G liw ice, Pszczyń­
ska 88, m. 3. 5197g

ODW OŁUJĘ 1 przepraszam 
za obelżywe w yrażenia w y  
powiedziane pod adres, p 
B urd ów  z K a łow ie . Pawła 
12. Dyrda P, 5207g

BI acha
Miiminium

w arkuszach, rol­
kach, taśmach, róż­
nych g r u b o ś c i  do 
sprzedania. — DHP 
Stan. J a r o  m i ń s k i  
Warszawa 4, Brzeska 
nr 8. (1806)

Stalówki
ty p  ang. N o 109 z ł 700 za 
gros, a lu m in iu m  N o  lló  
z ł 600 za gros, b a n k o w i 
No 116 ż i 600 za gros, 
do w . p ió r N o 4 ź ł 1.440 
za gros. W ysyłka  za za­
liczen iem . Zam ów ien ia 
k ie row ać:

W A C ŁA W  N E U M AN , 
W arszawa, S ta low a 16a,
te le fon  10-64-79. (1824)
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Niedziela 2 m aja
«.57 sygnał i  zapowiedź s tac ji. 7.00 

sygnał czasu i  „K ie d y  ra nne ". 7.05 
zegarynka muzyczna. 8.00 dz ienn ik .
8.20 program . 8.30.m uzyka. 9.00 audy­
c ja  słowno - muzyczna. 10.00 nabo- _________. ___ . . ._ ....
żeństwo. 12.00 bieg narodow y na p r z e - : t  ip  ba rdzo  nokaźna ho dnr-hn ła j.  12.05 koncert. 13.« „N iedzie la  na , te re n ie  Darazo pokaźną, bo docho-
w s i". 14.30 „E ntuz jaśc i i  e n tu z ja s tk i". , dzącą do 7.000 ha p o w ie rzch n ią  
14,40 „S łońce o pó łn ocy". 15.25 po i- i sz tuczn ych  s taw ów , p ro d u k u ją c y c h

d o w aPil.4 0 ' , !u 5 W u jc la a KTucZzy^a na k a I? ia - n ie  P°siada " ¡e s te ty , w ią k -  
p ię c io lin ii" . 17,00 audycja  dla kob ie t. ■ szej i lo ś c i n a tu ra ln y c h  z b io rn ik ó w  
17,05 podw ieczorek p rzy  m ik ro fo n ie . | w o d n ych , a w ię c : rze k  i  je z io r ,
18.20 w ieczór au torsk i Ryszarda Do- p ro d u k u ją c y c h  rvb e  zw ana n o nu -browolskiego. 19.50 „Serca p e łn e  O j- ,p ‘ JU J4„ y L I, zw aną popu
czyzny". 20.00 dz ienn ik . 20.15 reportaż la m ie  „ r y b ą  dz iką  (pstrąg , szczu- 
z M iłos ław ia . 21,00 „C z e ch o s ło w a c ja  pak, okoń, p io tka , leszcz, sandacz 
przem awia do P o lsk i“ . 21 30 na m uzy- j ¡nne)
cznej fa li.  22.05 w iadom ości sportowe.
23.00 reportaż z przebiegu zawodów R zek i ś!ąskj p rze w a żn i e n ie - 
ko la rsk ich  W arszawa — Praga, F ra - . .. . i - ; . , ,
ga _  w arszaw a (23,20 — 23.22 - -  d ru - w ie lk ie , zb y t często — na sku te k  
ga część reportażu z K a tow ic). 23,22 tru ją ce g o  w p ły w u  śc ieków  fa b rycz

Gospodarka rybna na sztucÆnycb jeziorach

Wylęgarnia sandacza w Otmuchowie
Nysa. Województwo Sląsko-Dą- I jeziorowej na naszym terenie są 

browskie, dysponujące na swym I zbiorn ik i zaporowe, innym i słowy:
sztuczne jeziora.

Budowę zbiorników zaporowych 
pro jektu je się zwykle dla uregu­
lowania gospodarki wodnej, a więc 
w celu zasilania zmagazynowaną

program . 23 30 m uzyka, 
kon iec audycy j.

24.00 hym n i

' Święto Oświaty —  
to hasło walki 

z analfabetyzmem

nych — pozbawione są ryb. Jezior 
naturalnych, tak obficie występu­
jących w północnych częściach 
Polski (Mazury, Pomorze), woje­
wództwo śląsko - dąbrowskie nie 
posiada wcale. Jedynym poważ­
niejszym dostawcą ryby rzeczno-

— G dy m oda zeszła
— Dość tego! —

na bezdroża... 
m usi poiu iedzieć  
zdrom y rozsądek

MODA i ZYCIE PRAKTYCZNE“
Nu mer 13 18:9

jeziorze, są często gwałtowne zmia 
"y  poziomu wody, przy opuszcza­
niu jeziora, które niszczą w różny 
sposób bardzo duże ilości ryb, a 
przez skurczenie powierzchni za­
lewu zmniejszają produkcję ryb: 
stąd efekt gospodarki rybnej za- 

w zbiorniku wodą, rzeki poniżej 1 leży w dużej mierze od tego. czy 
tamy, w czasie suchych okresów władze wodne, regulujące gospo 
roku, dla poprawienia
i żeglugi na rzece, oraz dla zapo­
bieżenia gwałtownym przyborom 
wody w czasie powodzi. Równo­
cześnie, korzystając z siły. spię­
trzonej wody, umieszcza się zwy­
kle na tamie, w miejscu odpływu, 
tu rb iny elektrowni, uzyskując w 
ten sposób energię elektryczną.

Dzięki zalaniu znacznego obsza­
ru  wodą w każdym zbiorniku zapo 
rowym (sztucznym jeziorze) po­
wstają warunki dla wzrostu i e- 
wentualnego rozmnażania ryb i po 
pewnym czasie, sztuczne jezioro 
staje się również obiektem prze­
mysłowego rybołówstwa. Powsta­
nie takiego rybołówstwa., jest pew­
ną rekompensatą za straty, jakie 
ponosi rybactwo przez zatruwanie 
wód ściekami przemysłowymi, oraz 
przez zniszczenie naturalnych wa­
runków życia ryb, na skutek re­
gulacji rzek przeprowadzonej przez 
władze wodne.

Czynnikiem hamującym rozwój 
gospodarki rybnej, na sztucznym

’ spławności i darkę wodną na zbiorniku, zechcą,
lub potrafią, w większym stopniu 
uwzględnić również interesy ry ­
bactwa w czasie kolejnych opu- 
szczań i napełniań zbiornika.

Niestety trudności pogodzenia 
zbyt często sprzecznych interesów 
gospodarki wodnej, 
rybacką, a często

niedocenianie strat, jakie ponosi 
majątek narodowy, przez organa 
władz wodnych, są powodem o- 
gromnych szkód rybackich, na 
wspomnianym poprzednio jeziorze 
otrriuchowskim, na którym  dzier­
żawcą rybołówstwa jest od 1945 r. 
Krajowe Towarzystwo Rybackie 
(Okręgowy Związek Rybacki). To­
warzystwo jest ty lko  dzierżawcą 
rybołówstwa i nie ma oczywiście 
żadnego wpływu na sposób regu­
lowania poziomu wody w jeziorze. 
Na skutek dużych strat w 1947 r., 
kiedy po bardzo gwałtownym opu­
szczaniu wód wiosenno-powodzio- 

gospodarką i wych, jezioro zostało w lecie opu- 
niedostateczne I szczone tak silnie, że z maksymal-

M u s ł u  p o t a n i e j e
Akcja interwencyjna

Warszawa (PAP). B uro Cen 
Ministerstwa Przemysłu i Han.
dlu zapowiedziało dalszą, wydat- 
na obniżkę obow - ące j ceny 
masła mleczarskiego w całym 
kraju i jednocześnie wyjaśniło 
przyczyny wahań cen jajek i ma_ 
sł* osełkowego na wolnym rynku.

Fakt, iż cena masła mleczar­
skiego została obniżona tylko o 
20 zł do 580 zł przy jednoczesnej,

S P O R T  I
W  Warszawie i Pradze

Kolarze rozpoczęli gigantyczny imprezę
W a r s z a w a. W siedzibie Pol- 

Sikiego Związku Kolarskiego od­
była się wczoraj konferencja, po­
święcona omówieniu ostatnich

\D rob iazg)
*  Bułgarski trener przygotowuje 

węgierskich graczy w piłce wodn- 
nej do nadchodzącej olimpiady w' 
Londynie. Treningi odbywają się 
na p ływ aln i w Budapeszcie.

*  Pływaczka holenderska Van 
Feggelen, która w mistrzostwach 
Europy w  Monaco ubiegłego roku 
zajęła drugie miejsce na dystansie 
100 m na wznak, nie weźmie udzia 
łu w Igrzyskach O lim pijskich.

*  Według wiadomości, nadcho­
dzących z Londynu, na czele naj­
lepszych oszczepniczek wysunie się 
zawodniczka australijska Charlotte 
Mc Gibbon, która osiągnęła odle­
głość 41,17 m. Jest ona również do­
skonała w rzucie dyskiem.

*  Austriacki Związek O lim pijski 
powziął decyzję wysłania swych 
zawodników na Olimpiadę w Lon­
dynie w dwóch grupach. Pierwsza 
grupa wyjedzię 22 lipca i przeby­
wać będzie do 10 sierpnia. Druga 
opuści Wiedeń 3 sierpnia i przeby­
wać będzie w Londynie aż do za­
kończenia O limpiady.

* Najsilniejszą częścią duńskiej 
ekipy olim pijskie j w Londynie bę­
dzie kobieca drużyna pływacka.

przygotowań organizacyjnych i 
techniczny eh wyścigu kolarskiego 
Warszawa — Praga. Konferencja, 
w której wzięli udział organizato­
rzy oraz sprawozdawcy sportowi, 
połączona była z odprawą dla za­
wodników.

O godz. 9,45 odbył się na Placu 
Zwycięstwa honorowy start w y­

ścigu Warszawa — Praga. Prze­
mówienia do zawodników wygło­
sili wicepremier Gomułka, dyr. 
Gl. Urzędu Kultury Fizycznej inż. 
Kuchar i przedstawiciel redakcji 
„Głosu Ludu", po czym honorowy 
starter ambasador Czechosłowacji 
w Polsce, Hejret, dał sygnał roz­
poczęcia wyścigu. Kolarze prze-

Siemianowiczanka -  Slavia Ruda 9:5
wodnika Siemianowiczanki i ze 
względu na krótkość zastała uzna 
na za nieodbytą i nie punktowa­
ną. W lekkiej Moryś wypunkto­
wał nieczysto walczącego Rus na. 
Atrakcją wieczoru była walka w 
wadze półśredniej pomiędzy Spał 
kłem a Zorembikiem. Spałek miał 
doskonały dzień i dobrze rozwią­
zał walkę pod względem taktycz­
nym przez oo wypunktował nie­
czysto walczącego Zorembika. 
Miłą niespodziankę sprawił nowie 
jusz Waśko, który w I rundzie 
znokautował pogromcę Sznajdra, 
Cwołka. W półciężkiej mało do­
świadczony Pyka przegrał w I 
starciu przez k. o. z Paterok em. 
W ciężkiej Moczko pomimo, że 
znalazł się aż pięciokrotnie na 
deskach, wytrzymał do końca i 

wAłka przegrał na punkty z Skalcem-
Sędziował w ringu p. Łoch, na 

punkty Mazoń, Dziura i Kulig. 
Publiczności 2000 osób.

Siemianowice. Największą nie- 
spodzianuką w rozgrywkach bok­
serskich o puchar prez. H. Sad- 
łowskiego sprawiła w ubiegły 
czwartek Siemianowiczanka, bi­
jąc doskonały zespół Slavij Rudy 
w przekonywającym stosunku 
9:5. Gospodarze wystąpili w od­
młodzonym składzie, wykazali 
dużą bojowość i dobrą kondycję, 
które to walory zadecydowały o 
zwycięstwie.

Wyniki techniczne poszczegól­
nych walk przedstawiają się na­
stępująco (na pierwszym miejscu 
p ęściarze Siemianowiczanki):

W muszej Majrzyk po bardzo 
żywej i zaciętej walce zremisował 
z Świerczykiem. W koguciej Gu­
zy w I starciu znokautował, kfaj- 
cherc2yka. W piórkowej 
pomiędzy Bobcem a Matioehem 
została już w pierwszej rundzie 
przerwana z powodu kontuzji za-

Sześciu zawodników IKS Batory
na Ifści® najlepszych bokserów  Śląska

Katowice. — W dniu wczoraj­
szym zakończył się sezon bokser­
ski w naszym okręgu. Oceniając 
wyniki, jakie osiągnęli zawodnicy 
w poszczególnych kategoriach, ka 
pitan sportowy Śląskiego Okręgo­
wego Związku Bokserskiego, p. 
Łukaszewski ustalił listę najlep­
szych pięściarzy śląskich.

Lista ta przedstawia się nastę­
pująco:

Waga musza: 1. Kowalczyk 
(Zryw Świętochłowice), 2. Goraw- 
ski (Huta Pokój), 3. Kempa (RKS 
Batory), 4. Szary (BBTS Bielsko), 
5. Gyzywocz Ruch Chorzów). 

Waga kogucia: 1. Grzywocz

(Zryw Świętochłowice), 2. Bibrzy- 
cki (RKS Batory), 3. Zorembik 
(Slavia Ruda), 4. Grochowski (Po 
goń Katowice), 5. Brokler (Lechia 
Mysłowice).

(Trzeci na liście tej kategorii 
Zorembik, pokonany został na 
punkty przez Spałka w meczu Sie 
mianowiczanka — Slavia).

Waga pólśrednia: 1. Kula (RKS 
Batory), 2. Szneider (RKS Batory), 
3. Kusz (RKS Batory), 4. Oleś (Po 
goń Katowice), 5. Musialik (Le­
chia Mysłowice).

(Mistrz śląskiego okręgu, Sznei­
der, został sklasyfikowany dopie­
ro jako drugi, ustępując pierwsz1

(Piast Gliwice), 2. Bazarnik (RKS j go miejsca swemu koledze klubo- 
Batory), 3. Puzon (BBTS Bielsko), i wemu. Kuli).
4. Majcherczyk (Slayia Ruda), 5. 
Duś (Piast Gliwice).

(Zajmujący czwarte miejsce 
Majcherczyk został ostatnio zno-

Waga średnia: 1. Nowara (RKS 
Batory), 2. Tyka (Zryw Święto­
chłowice), 3. Okroszkiewicz (ZZK 
Tarnowskie Góry), 4: Kaszuba (Hu

kautowany w pierwszym starciu j ta Pokój), 5. Ga.jdzik (Naprzód Li 
przez zawodnika Siemianowiczan- piny).
ki, Guzego.) ! Waga półciężka: 1. Skwara

W*ga piórkowa: 1. Matłoch (Sla (Piast Gliwice), 2. Urbaniak (Bail

ce), 4. Drapała (Baildon Katowi­
ce)! 5- Mleczyński (Piast Gliwice).

Niezależnie od tej listy, p. Łu­
kaszewski zrobił zestawienie dzie 
sięciu najlepszych pięściarzy bez 
względu na to, w jakiej walczą 
oni wadze.

Oto oni: 1. Grzywocz, 3. Bazar­
nik, 3. Eademaeher, 4. Nowara, 5. 
Matloch, 6. Kula, 7. Bibrzycki, 8. 
Kowalczyk, 9. Szneider, 10. Kusz.

jechali ulicami: Królewską, M ar­
szałkowską, Al. Jerozolimskimi, 
Grójecką, u wylotu której nastą­
pił start właściwy.

Pierwszy etap do Łodzi prowa­
dził przez Mszczonów, Rawę Ma­
zowiecką i Piotrków.

P r a g a .  Start do wyścigu ko­
larskiego Praga — Warszawa od­
był się spod Prasnej Bramy w 
centrum Pragi.

Przed startem do zawodników 
przemówił ambasador Polski w 
Czechosłowacji, Olszewski, dele­
gaci rządu Czechosłowacji, a w 
imieniu sportowców czeskich dyr. 
Johanik.

Odra Opole - Silesia Rybnik
12:2

Opole. Z powodu niedociągnięć 
organizacyjnych spotkanie to odby 
ło się z dwugodzinnym opóźnie­
niem. W chw ili mającego się odbyć 
meczu na sali na było ringu, dopić 
ro po wielu staraniach uzyskano 
ring, który wspólnymi silam i wszy 
sikich obecnych na sali zmontowa­
no. Mecz ten prawdopodobnie zwe­
ryfikowany zostanie na korzyść Si- 
lesii, gdyż regulamin nie przewidu 
je w spotkaniach mistrzowskich tak 
klosalnego spóźnienia.

W yniki przedstawiają się nastę­
pująco: (na pierwszym miejscu za­
wodnicy Odry).

Musza: Jankiewicz zremisował z 
Łaj darni jkem I., okgucia: Groen wy 
punktował Lajdamika II, piórko­
wa: Czaja otrzymał punkty walko­
werem, lekka: Kraus zremisował z 
Rybarzem, pólśrednia: ruttynowa- 
ny Kiszka znokautował w I I  star­
ciu Pakurę, średnia: Krzemiński wy 
grał walkowerem, gdyż Poinik zre­
zygnował z walki, półciężka: Gędek 
znokautował w I I  starciu Wieczor­
ka.

W alki w wadze ciężkiej nie było 
r. poowdu braku przeciwników.

Sędziował w ringu p. Sarnowski, 
na punkty Klapsia i Ćw ikliński.

RKS Batory —  SK Vitkowice Zelezarny
f 2 . * 4  u j  b u k s i e

Katowice. Rozegrany w piątek szej walce dnia wypunktował Mos-

przejściowej obniżce cen masła 
osełkowego do poziomu 450—500 
zł, znajduje w/g Biura Cen nastę­
pujące wytłumaczenie:

Zasadnicza podwyżka wiosen­
nej mleczności krów, następuje 
dopiero po przestawieniu karmie 
nia krów na paszę zieloną, co nor 
malnie rozpoczyna się w pierw­
szej połowie maja. Z drugiej stro 
ny cena 450 ?i za masło osełkowe 
odpowiada technicznie cenie 600 
złotych za masło śm ctankowe. 
gdyż zawartość tłuszczu w maśle 
osełkowym wynosi o 25—30 proc. 
mniej, niż W  maśle śmietanko­
wym.

Od 1 maja cena masła mleć z ar 
»kiego ma być obniżona do ok. 
500—530 z i a w okresie następ­
nym prawdopodobnie do 450 zł, 
a więc poniżsi najniższej ceny 
zeszłoroczn e j, która wy nos tła
480 zł.

Obserwowana w ostatnich 
dniach przejściowa, lekka pod. 
wyżka ceny jajek jest wynikiem 
przede wszystkim rozpoczęcia o- 
kresu robót rolnych i zmniejszo­
nego dowozu do miast.

Biuro cen nie ustala w ogóle 
cen jajek i masła osełkowego z 
tego względu, że handel tymi arty 
kulami znajduje się w  dużym 
stopniu w , rękach niezarejeatra. 
wanych handlarzy. Stan taki unie 
możłiwia kontrolę cen, a’ ustala­
nie cen maksymalnych nie mo­
głoby nadążyć za ruchem cen rze 
czy wisty ch. Niemniej, w okre­
sach zwiększonego zapotrzebowa­
nia, prowadzone są akcje inter­
wencyjne sprzedaży jaj po ce­
nach ustalonych na niskim pozio­
mie.

nego za lew u  ok. 2.000 ha  w 
k ilku  miesięcy le tn ic h , pozos a 
200 ha w o d y , w ładze  Tow arzystw a, 
k i lk a k ro tn ie  in te rw e n io w a ły  p i* e , 
n ie  i osobiście w Z arządz ie  tvo 
nym.

Drugą bolączką rybołówstwa  ̂
jeziorze otmuchowskim, jest wy^ 
stępujące w horendalnych rozrnis" 
rach kłusownictwo, przy czym 
walce z powyższym objawem sz't^ 
dnictwa było Krajowe TowarzY 
stwo Rybackie prawie bezsuh  ̂
Natomiast Towarzystwo, nie chc^ 
nadwerężać dalej zapasów ry^  
jeziorze, poza stosowaną specjał 
ochroną występującego tam ®ea 
nego sandacza, zrezygnowało w * 
cie ubiegłego roku w dużej częs 
z ułatwionych, (wskutek zm n ie jf 
nia powierzchni zalewu) odłowo' 
(liczba dni połowu została w ty1" 
czasie ograniczona do 3-ech w 
godniu), a niezależnie od budoW8̂  
nej przez Towarzystwo przy z° ' 
grodzie rybackiej w Otmuchowy 
wylęgarni dla narybku sandacza^ 
szczupaka, zarybiło jezioro w J 
sieni ubiegłego roku poważniejs 
ilością narybku karpia.

Mimo takiego stanu rzeczy, 
wiedzaiący licznie jezioro tury*® 
i wędkarze, nie orientujący S1 
zwykle w istocie sprawy, interp®^ 
lu ja  Towarzystwo w sprawie obb‘ 
żenią poziomu wody na jeziora  ̂
wględnie czasem fałszywie in i01̂  
mowani, rozszerzają w nieświad0'  
mości pogłoski o tym,, że Towar» 
stwo Rybackie, opuściło j ezj f r ' 
aby ła tw ie j wyławiać rybę. zr0'  
dłern takich fałszywych informac^ 
są najczęściej, zwalczani przez To'

licz­
nawarzystwo na terenie jeziora, 

ni kłusownicy, wzgl. amatorzy 
przejęcie od Towarzystwa, zago­
spodarowanego już dwuletnim  ^ ’ 
sitkiem pracy, rąk i nakładów P’ 
niężnych Towarzystwa, Jeziora.

Szwajcarski dar
¿la Uniwersytetu Poznańskie«0

u ru­
ma!8 
daru 
Dt>n

.a;

Poznań. (PAP) Biblioteka 
wersytecka w Poznaniu otrzym 
kilkaset tomów książek z 
szwajcarskiej organizacji 
Sulsse dla polskiego świata nauk0 
w eg o.

W odbytej w związku z tym 
roczystości wzięli udział przedP*. 
wiciele władz, organizacji i 
naukowego z rektorem U. P- ^  
Blachowśkim na czele, oraz P°s 
szwajcarski. „<

Dar szwajcarski dla Biblio!® ' 
U. P. składa się z 646 książek z ^  
kresu nauki prawa, rolnictwa, ń1 ' 
dycyny i chirurgii, nie licząc ®z 
sopism i map.

C«yÉelmticy ¡»¡-*gq.

Czekolada o gorzkim smaku

via Ruda), 2. Ru drier (Huta P i 
kój), 3. Spruś (ZZK Tarnowskie 
Góry), 4. Brzeziński (Lechia My­
słowice^ 5. Strach (ZZK Katowi-
ce).

Waga lekka: 1. Rademacher

don Katowice), 3. Paterok (SIavia 
Ruda), 4. Dobija (BBTS Bielsko), 
5. Musialik (HKS Szopienice).

Waga ciężka: 1. Kubica (RKS 
Batory), 2. Kaczmarek (Azoty Cho 
rzów), 3. Figiel (Baildon Katowi-

wieczorem w Katowicach mecz bok 
ssrski pomiędzy drużyną RKS Ba­
tory a Czeskim zespołem SK V itko- 
vick:e Zelezarny zakończył się pię 
knym zwycięstwem drużyny pol­
skiej w stosunku 12:4.

W yniki Walk były następujące 
(zawodnicy Batorego na pierwszym 
miejscu): W wadze muszej Kempa 
pokonał na punkty po żywej wal­
ce F irlę. W wadze koguciej Bazarnik 
wygrał na punkty z Błachutem po 
Słabej stosunkowo walce. W: wadze 
piórkowej Matłoch po najładnie j-

cika. W wadze lekkie j Manecki prze 
grał przez k. o. w drugiej rundzie 
z Lukosem. W wadze półśredniej 
Kusz przegrał na punkty z Cabem. 
W wadze średniej Kula walcząc 
bardzo mądrze zdołał odnieść zwy­
cięstwo punktowe nad ■ Lazkie-m. W 
wadze półciężkiej Nowara wygrał 
przez techniczne k. o. w pierwszej 
rundzie z Suricą. W ostatniej wal­
ce dnia w wadze ciężkiej Kubica 
.znokautował w trzeciej rundzie Ma 
jora.

Siady- niemczyzny ciągle jesz­
cze pokutują na terenie naszego 
województwa. Mimo szerokiej 
propagandy, prowadzonej wśród 
społeczeństwa, zdarzają się na­
dal na tym odcinku karygodne 
zaniedbania. Poniżej zamieszcza­
my dwa listy w tej sprawie, któ­
re nie powinny pozostać bez 
echa. REDAKCJA.
„W iele ¿;ę mówi i pisze o zwal­

czaniu niemczyzny na prastarych 
Ziemiach Piastowskich, a mimo to 
nie wszyscy kierownicy przegląd­
nęli swoje przedsiębiorstwa i za­
kłady, czy na ich terenie nie w id­
nieje jakiś napis czy godło nie­
mieckie.

Jeżeli nawet w jakiejś fabryce 
tu i ówdzie znajdzie się coś ponie­
mieckiego, to widzą go tylko tam 
zajęci pracownicy — lecz są fakty, 
gdzie na obecnie wypuszczanym 
produkcie w idnieje wyraźnie i to 
wiele razy powtarzany napis. K u­
piłem kiedyś czekoladę „ Ślązak“ 
W ślicznym srebrno-niebiesko-brą- 
zoioym opakowaniu ze znakiem f i r  
mowym CPZP produkcji Państwo­
wej Fabryki Cukrów i Czekolady 
„Ślązak" w Raciborzu — jako cze­
koladę krajowej produkcji o sma­
ku „półgorzka".

Rozpakowałem, łamię na kawał­
k i i  częstuję gości, jacy zebrali się 
na małą pogawędkę z okazji „T y ­
godnia Ziem Zachodnich“  — i za­
czynamy rozsmakowywać się spe­
cjałami, jakie produkuje polski ro ­
botnik na Ziemiach Odzyskanych.

W pewnej chw ili ieden z ucze­
stników zebrania — były więzień 
polityczny — powiada — „coś tu 
niemczyzną pachnie“ . Rzeczywi­
ście na tabliczce czekolady na li­
czono aż 15 (piętnaście) napisów 
„Goldfiegel“ .

Skandal — krzyknęli " rszy ld. 
zgodnie, depcząc czekoladę ” '^0gd- 
fiegel" nogami i postanowili 
nieść się do Szanownej Reda 
o umieszczenie tych uwag w . 
czytnym piśmie po to, żeby P 
strzec innych przed podobnybU ,

fa- 
Sla'

dzajem p ropag and y  niemieckiej 
kierownictwo P a ń s tw o w ych
bryk Cukrów i Czekolady 
zak“ w Raciborzu — przed uzY
niem niemiieckich opakowań

k ie r„ Polacy z Ziemi Gliwic

D w u j ę z y c z n e

napisy  d ro g o m 6
„Turystów“  i „wczasowi®20 jg- 

zwiedzających piękne olioJporĘt>f 
leniej Góry, S zklarskie j^^ ¿w0'

rsk«'
idokczy Karpacza, uderza wj ^  

języcznych napisów na w9ZyJ’ł
zach orientacyjnych. W P- ¿jąsk3' 
okresie po zajęciu Dolnego * arta 
gdy mieszkała tu jeszcze ' j j l ó 4 
masa ludności niemieckiej, cS\- 
nazwy miejscowości nie bY - ^git 
kowieie ustalone i ulega y . 0lli, 
częstym zmianom czy P0*51̂  ok0'  
a jedyne dostępne mapy »  j '  
lic  byłv mapami niem iec' aCłi 
uwidocznienie na droS °7 ości o- 
niemieckich nazw miejsco 
bok nazw polskich było „e, 
zrozumiałe, a nawet p ra ?

Ale w międzyczasie upłyn<< ¿•■asK'1ä '.ąsk.
wie trzy lata i na

„cdi®11'

¿obre; >
zmieniło się wiele.
Niemcy, repatrianci i 
cy zadomowili się na ,0wa“ ' ,  
ma już trudności w zorl. prZ5'
się w terenie. Jakież sv.
czyny usprawiedliw iają 'drog:°l
tolerowanie dwujęzyczny® P,r
wskazów? Najwyższy 
mieckie nazwy

czas.
znikły już zUp

ein;■e 1
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